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Reforma regulaminu.
K r a k ó w ,  9 grudnia

Znowu toczyła dię w Kole połskiera bardzo 
ożywiona rozpraw a na tem at zmiany reguła 
minn Izby, — i znowu zajęło Koło tesamo 
wąskie i szczupłe stanowisko, na jakiem wi
dzieliśmy je  rlejeanokrotnifc przedtem. Przede 
wazystkiem przedstawiciele konserwatywnej 
frakcji Koła (hr, W odz'cki i P iotr Górski) 
ewentualne n a r z u c e n i e  Izbie nowego regu- 
jam nu uważali za rzecz naturalną, a. nawet 
konieczną. Kto inr dokonać tego zamachu na 
praw a i przywileje Izby? — N a t u r a l n i e  
r z ą d .

Nie można wprost znaieśe słów na wyraże
nie podziwu i zgorszenia, że jeden z najpo- 
waznibjazych kiubów parlam entarnych nie 
czu^e całej niewłaściwości, tkwiącej w z a 
c h ę c a n i e  rządu do zamachów na prawa 
Izby. Poseł Górski wygłosił opinię, że narzu 
renie regulaminu byłoby ,.m n i e i s z c ir  z łe  nr' 
od... zamachu stanu, zmiany lub zniesienia 
konsty tucji To może prawda Ale dla czego 
Koło polskie zajmować się ma właśnie wybo 
rem środkow z ł y c h  i dawać z nich p ier
wszeństwo temu, który w mniejszym stopniu 
j e s t  z ł y m  od innych? Czy nie byłoby rze
czą włriciwRzą, aDy Koło polskie, w miejsce 
złych, a więc potępienia godnych środkow,
0 b ni y ś 1 i ł o d o b r  e , a więc moralno i s ta 
nowcze ,,rcmediaa na obecną niemoc p a rla 
mentu?

Niewlaś' .weść tkw i teuy juz w samom za
chęcaniu iządu do targnięcia się, czy to na 
prawa Izby, ery na konsty tucję . Koło polskie 
okazuje tu ta j zachłanność, godną innej spra
wy, czuje się więcej rządowem od gabinetu 
Koerbera i więcej reakcyjneiu, od każdego z 
rządów poprzednich.

Jes t caiPm meszizęścierr. dla kraju naszego, 
że każdy z konserwatystów, każdy z menerów 
Koła. jeżeli jaszcze iriDistrem nie był. to chce 
nim być koniecznie i ulategc zarówno w prze
mówieniach swoich w Kole, o których wie, że 
będą ogłoszone publicznie, jak  w Izbie posel
skiej gros zabierając, czuje się przedewszy- 
stkiem kandydatem na m inistra, a potem do
piero posłem i przedstawicieieui krajU. — Za
miast tedy zajmować się w Kole polskiem i 
w parlam encie interesam i kraju, tacy panow.e 
częstują rząd iiieprorzonetni radami, dają do 
poznania, że zdobyliby się naw et na zamachy 
wszelak’ego rodzaju, gdyby icn do gabinetu 
powołano.

N ie  j e s t  t o  r o l a  d l a  p r z e d s t a w i 
c i e l i  t e g o  n a r o d u  p o l s k i e g o ,  który 
żądając, w .mię idei sprawiedliwości i etyki, 
wolności d la siebie, orędować za nią powin.en 
wszędzie, — gdzie reprezentanci jego głos za
bierają.

Nasze stanowisko w sprawie reformy regu
laminu Izby iest już znane i jasne. Nie w re
gulaminie tkwTi anemia pariam entu austrya 
ckiego. l e c z  w z ł e j  o r g a n i z a c j i  p a ń 
s t w a ,  w w y p a c z a n i u  c a ł e j  K o n s t y t n -  
e y  i. Niech rząd d t  luaom słowiańskim przy- 
uajmniej to, co wynika z ducha ustaw zisa- 
duiczycb państwa, a jękiSli r< lorraa regulaminu 
potom oliKże się ui-zbętiną, t o  j ą  s o b i e  z 
p e w n o  i c i ą  p a r l a m e n t  s a m  u c h w a l i
1 rząd nie będzie jej potrzebował narzucać. Na 
-Węgrzech jeszcze swobudniejozym jest regula- 
m:n Izby niż w Austryi, przecież tam nawet 
„zamknięcia d,vskusyi“ nie ma, a mimo to par
lament wychodzi zwycięsko z przesilenia.

Takie stanow isko w tej sprawie jedynie od
powiadałoby godności politycznej i narodowej

Koła polskiego, ako przedsiawicielstwa kraju, 
który do zadowolonych, pod względem praw 
narodowych, w państwie się nie zalicza.

G l e u i k i o t a  G a l ic y ! .* )
(Zota „Nową. h e f e r t t ę 11 Nr. 277.)
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wyodrębnieniu osobuej, chłopskiej oświaty, od 
oświaty mieszczańskiej, wstrzymane chwilo.,o 
w r. 1889 przez ustąpienie Lichtensteina. nie 
pozostawały jednak bez wpływu na Radę 
szkolną, zwłaszcza od czasu namiestnikostwa 
Filipa Z a l e s k i e g o .  Aż do tego czasu, Rada 
szkolna zdobywała się nieraz na energię i wstrzy 
mywała nawałę reakcyjną Sejmu, chroniąc przód 
jej zalewem zarowno szkoły ludowe, jak śre
dnic. Dopiero namiestnik F ilip Zalesk. w roku 
1883 rozpruł tamy i otworzy! śluzy dla w ste
cznych pomysłów i onserwatywnej większości. 
Pięciolecie jego namiestnikostwa (1883--1888) 
a zarczem prezydentury Rady szkojnej, jest 
wyrazem z u p e ł n e j  k a p  i t u l ą c y  i tej na 
szej najwyższej m agistratury szkolnej, wobec 
iząuowo - konserwatywnej większości Sejmu. 
Rada szkolna pod przewodnictwem t6go męża, 
przystąpiła z całą skwapliwością do diaeła kur
czenia oświaty.

W miejsce szkół etatowycn poczęła zakładać 
szkoły iilialne, zbliżone ilo wzoru Zyblikie 
wi cza. Szkoły te  zakładała LI ad a szkolna mo
żliwie najtańszym  kosztem i w ściśle ograni
czonej liczbie. Nie dość na tera. W  latach oii 
1883— 1885 Rada szkoina krajowa W myśl re- 
zo'ucyi sejmowej z dnia 17 i 18 października 
1883, wydała Radem szkolnym okręgowym ostry 
raKaz, aby p o w s t r z y m y w a ł y  o ile mu- 
żpości tworzenie bąaź etatowych, bądź równo
rzędnych kla» a temsameui i powiększenie li
czby nauczycieli. Dalej polecono Radom szkol
nym okręgowym, ażeby przy zakładaniu no
wych szkół Kierowały się jak  największą osz
czędnością, tak co do budynków samych, jako- 
teS wewnętrznych urządzeń. Ażeby zaś obni
żyć rubryki; „na płace nauczycieli", wpiowa- 
dzono do szkół n a u k ę  p ó ł d n i o w ą .  W roku 
1883 zaprowadzono taką naukę iwr 936 szko
łach. Ar,omai:i tej sprzeciwił się minister, 
sprzeciwiali się rodzice sami, mimo to utrzy- 
man się ona aź do dn a dzisiejszego

Wreszcie dnia 28 stycznia 1886 otrzymali 
dyrektorowie szkół średnich , wydziałowych 
i ludowych, bardzo charakterystyczny okólnik 
w sprawie r e w i z y i  b i b l i o t e k  s z k o l 
n y c h ,  podnieuony ze spokojnego przypomnie 
nia ministeryalnego do ukazu niebywałe su 
rowości.

Pod osobistą odpowiedzialnością mieli kiero 
wnicy i dyrektorowie szkół powyrzucać z bi 
buotek szkolnych wszystkie książki i pisma, 
„któreby sprzeczne były z uczuciami p r z y 
w i ą z a n i a  d o  n a j d o s t o j n i e j s z e j  d y  
n a s  t y  i, z uczuciami patryotyczneini (niew ia
domo, o j a i i  patryotyzm  szło R adzie szkolnej 
pi lski, czy austrvacki?) lut, z uszanowaniem 
ula ustaw i u ro d zeń  społecznych". T a oa:ua 
cenzura dotyczyła książek, przeznaczonych na 
podarki i premie dla uczniów,

\\ s o l e k  tych rozporządzeń posunięto w szko
łach trzebieże książek do granic, u których

) Swiatłomh Ciemnota Galleyl w świetle cyfr 
J faktów. 1 , 7 2 —1902. Czerna knięg* szkolnictwu 
pallcyjókicgo Lwów. Polskie Towarzystwo iiakfa- 
kładowe. 1904

kończy się ostrożność, a zaczyna wandalizm. 
Osobnem rozporza.dz9niem Rada szkolna k ra
jowa poleciła usunąć z bibliotek szkolnych 
Siemieńskiego: „ W i e c z  o r y  p o d  l i p ą "  i Cho
ciszewskiego: „ B i s t o r y ę  P o i s k  i “. Ten sam 
los spotkał teraz wiele, najjiewinnifcjszych 
i bardzo moralnych ksiązeu Dość powiedzieć, 
że Rada szkolna olręgow ir w Brzesku z a  k w e 
s t y  o n  o w a ł a  w r. 1891 „ P i e ś ń  o z i e m i  
n a  s z e j "  Winc. Pola (wydanie „Macierzy pol
skiej") zakupioną w większej ilości egzempla
rzy przez W ydział Rady powiatowej na na
grody ais uczniów szkół ludowych. Trwożliwi 
nauczyciele p o z a m y k a l i  biblotesi szkolne 
n a  ż 1 ucz ,  rozumiejąc, żc tym sposobem od
powiedzą ajlepiej .atencjom  okólników; inni 
pozostawili w nich tyiko książki treści religij 
nej gospodarskiej.

Ja k  widzimy, usiłowania Sejmu, celem zmia
ny ustawodawstwa państwowego w kierunku 
rozgatunkowama oświaty lnoowej, nie odno
siły wprawdzie skutku, ale gdy Sejm złamał 
raz wreszcie upór Rady Rzkolnej i z i  rządów 
F ilipa Zaleskiego skojarzył się z nią ścisłym, 
reakcyjnym węzłem, to we dwójkę wyzyskały 
te dwa ciała, Sejm i Rada szkolna, lak 1* usta 
wodawstwa państwowego tak znakomicie... na 
n i e k o r z y ś ć  o ś w i a t y ,  n a  z d ł a w i e n i a  
s a m o d z i e l n o ś c i  i n a r o d o w e g o  c h a 
r a k t e r u  s z k ó ł  k r a j o w y c h ,  że zaiste 
konserwatyści mogli sobie powinszować sprytu, 
i  krejowi ciemnoty.

Bo to nie kończyło się na szkołach ludo
wych. Równocześnie i równolegle z walką o 
ubicie oświaty ludowej, toczyły się zapasy o 
ntrudinenie przystępu do s z k ó ł  ś r e d n i c h ,
0 przyćmienie buchającego z nieb, rzekomo 
zoyt żywym płomieniem, światła.

Narzekania na ..hyperproauscyę in teligencji 
w kra ju", rozbrzmiewające nieustannie w k ra 
ju, znalazły konkretny wyraz w uchwalonym 
w r. 1880 przez Sejm wniosku kom isji szkol
nej, polecającym Wydziałowi krajowemu, aby 
w porozumieniu z Rad<% szkolną i komisyą 
krakowskiej A k a d e m i i  U m i e j ę t n o ś c i  
wypracował piojekt częściowej r e f o r m y  
s z k ó ł  ś r e d n i c h .

Ow« koramya Akademii Umiejętności zasłu
guje zaiste na przypomnienie Powołana zo 
stała w r. 1881, a w jej skłhd weszli, hr, St. 
T a r n o w s k i ,  prof. filozofii dr Jt. S t r a 
s z e w s k i .  ówczesny aocent pedagogiki dr 
Leon h  u 1 c z y ń s k i i w. in. W reteracie tej 
konusyi, przedłożonym Sejmowi, czytamy na
rzekania m npadek znajomości języków kla
sycznych, na ciągłe ułatwianie egzaminów doj
rzałości, na „otwieranie młodzieży przeawcze- 
śnie d a l e k i c h  w i d n o k r ę g ó w  (sic!), wy- 
pow adanic przed nią ryczałtowych sądów"
1 t. p. Celem usunięcia tych braków, propono 
wała komisya; zaprowadzić ostrzejszy rygor, 
położyć większy nacisk na wychowanie reli
gijne, zwiększyć pracę aomową uczniów, c e 
n i ć  w i ę c e j  p i l n o ś ć ,  n i ż  w i e d z ę  (sic!), 
sprowadzić sumę wiadomości do m n i e j s z y c h  
r o z m i a r ó w  (sic!), zmniejszyć liczbę godzin 
szkolnych, d o z o r o w a ć  m ł o d z i e ż  po  d o 
m a c h ,  zaprowadzić jej umundurowanie i t. p 
R eferent komisyjay, Józef S z u j s k i ,  oświad
czył się za utrudnieniom egzaminu dojrzałości, 
podniesieniem wymagań z język? niemieckie 
go, a przeciw zniesieniu przy m aturze egza 
minu z religii, przeciw „ p r z e d w c z e s n e m u  
w p a j a n i u  w m ł o d z i e ż  d u c h a  k r y t y 
c z n e g o "  i t. d.

Oałem szczęściem dla szkół średnich było, 
że ten zamach na ich.., światło uczyniono wpierw, 
zanim jago szafarstwo w Raazie szkolnej do-

J
stało się w ręce F ilipa Zaleskiego. Ówczesne 
Raazie szkolnej było tego dobrego przecież z? 
wieie i z całym rozmachem wystąpili przeciwko 
wnioskom Akademii Umiejętności. W yraziła on? 
opinię, że przez takie reformy „szkoła średnia 
łatwo narażoną byłaby na z a s t ó j ,  s k o s t n i e 
n i e  i m a r t w o t ę ,  zabijającą wszelki ruch 
ku lepszemu",—a przez ściślejsze nadzorowanie 
uczniów poza szkołą „utoiowałoby się drogę 
do przemienienia z a k ł a d ó w  n a u k o w y c h  
n a  p o l i c y j n e ,  coby — dodaje Ra la  szkol
na, wpadając w ton urzędowy — nie odpowia
dało bynajmniej ich przeznaczeniu". Dalej wy
stępuje R aaa szkoina przeciw „sprowaazeniu 
pedagogii" do  p r o s t e g o  r z e m i o s ł a ,  któ- 
leby podlegam mechanicznym prawidłom i pro- 
waazone było bezmyślnie" Co jednak najbar 
dz^ j kompromitowało kouisyę jedynej na pol
skich ziemiach Akademii Um iejętności, to wy
tknięcia jej przez c k. Radę szkolną b r a k u  
p o c z u c i a  n a  r o  do w e g o  (sic-) z powodu, 
że komisya ta  nie żądała „rozleglejszego, niż 
dotąd, uwzględnienia rzeczy Ojczystych i wpro
wadzenia historyi polskiej".

Nie są co zaiste zbyt odległe od nas czasy, 
kiedy z naszej Akademii Umiejętności takie od
zywały s,ę głosy o wychowania publiczneui, a 
przecież memy już całe generacye młodych, a 
nawet maczających pioro w dziennikarskim k a 
łam arzu, co o tych zamachach na oświatę na
szego kraju zdają się nie Wiedzieć. To przypo 
mmenie więc uważaliśmy — idąc śiadem au
tora „Ciemnoty Galicyi" —  za rzecz bardzo 
wskazaną i tem Dftrdziej na czasie b ęd ącą , że 
większość ówczesnych członków koinisyi edu
kacyjnej Akademii Umiejętności żyje do dzisiaj 
■ w sprawach oświaty publicznej głos zabiera.

BMcwa kanała pod Krakowem.
iKorfsp. r N Reformy")

L w ó w , 7 grudnia. 
Dziś odbyło się w Wydziale krajowym po 

siedzenie komitetu doradczego W yaziaru k ra 
jowego dla sprawy budowy drćg wodnych. — 
Frzewoduiczył marszałek Badeni, obecni byli 
z Wydziału posłowie P iłat i Romanowicz — 
z techników dyrektor Kędzior, radca Ingar
den, prof. Richter, prof. Sikorski, prof. Dzie 
ślewski, iuż. Bodatzewski, int. Dlagoszey/ski, 
inż. Szczepanowski, —  dalej reprezentanci, 
gminy m. Krakowa wiceprezydent di Leo, Izby 
handlowej krakowskiej dr Benis, Tow arzystwa 
rolniczego krakowskiego poseł Kai ol Czecz, 
Tow„ gospod g?lic. possł Viyien i Tow leśni 
ków p. ń.cht 

M arszałek Badeni streszcza zadanie obecne 
komitetu doradczego w tera, żeby dać opinię 
Wydziałowi krajowemu co do tej części kana 
łu, której trasa  jeszcze nie jes t ustalona — a 
miańowiaie od Pychowic do Podgórza. Pow sta
ły tu różnice zdań — a gdy W ydział kraj o 
wy może wkrótce będzie musiał się oświadczyć 
w tej sprawie, przeto chciał wprzódy zasię
gnąć ooinii swego komitetu doradczego, 

D yrektor Kęazior przedstawia dwa p ro jek ty  
jakie obecnie są na porządku dziennym. Jeden 
z ni oh — prof. Sikorskiego, za którym oświad
cza się gmina miasta Krakowa — wiąże się 
ze sprawą przekopu Wisły przez D ębn ik i: Za
krzówek do ujścia Wilgi. P ro jek t te r  prowa
dzi kanał w ten sposob, że między Budzowem 
a Pycho wicami kanał przechodzi przez W.słę 
zbliża się do gościńca bielańskiego, bieży ró 
wnolegle z gościńcem, wpada do dzisiejszego 
łożyska Wisły i juz go me opuszcza aż za 
mostem koiejowym podgórskim naprzeciwko

Grzegórzek. Równocześnie z Rudawy, przeło
żonej do dzisiejszej Miynówki, tworzy się ka
nał, który ^od Dębnikami przekracza obecne 
łożysko Vr:cły i wpada do projektowanego 
przekopu Wisły. Kanał ten ma zasiiać porty: 
krakowski na Błoniach i podgórski w Dąbiii- 
kucb.

D rug1 projekt, me przekracza nigdzie W i
sły — ale od wspólnego obu projektom pun
ktu początkowego między Bodzowem a Pyeho- 
wieami bieży lewym brzegiem Wisły — ualej 
w punkcie, gdzie jest w pierwszym projekcie 
przekop, zwraca się na wschód i zmierza zno
wu równolegle z biegiem W isły popod tor ko
lejowy ao wskazanego wyżej punktu końcowe
go na Podgórzu naprzeciw Grzegórzek. P ro
jek t ten ma również dwa porty, ale po wscho
dniej a nic jak  pierwszy, po zachodniej stro 
nie Krasowa. P ort podgórski zostałby umiesz
czony na gruntach Podgórza lub Płaseowa — 
ki ak owski na gruntach Grzegórzek, Piasków 
lub Dąbia. Od W isły szedłby do tego portu 
krotki kanał Drugi ten projekt zalecony jest 
przez D yrekcję budowy dróg wodnych i przez 
biuro wodne W ydziału krajowego.

Nad projektami temi rozwinęła się ODSzerna 
dyskasya Nie podobna podawać jej tak, aby 
myśl:’ każdego z mówców dokładr ie streścić. 
Zabrałoby to zresztą zbyt wiele miejscu Po
przestanę więc na zaznaczeniu głównych moty
wów, jakie podawano za każdym z tych pro
jektów i przeciw.

Zwolennicy pierwszego projektu przedewszy- 
stkiem podnosili konieczność łącznego trak to 
wania sprawy kanałowej ze sprawą ochiony 
Krakowa i Podg Irza od klęsk powodzi — ku 
czemu koniecznym jest ich zdaniem ów prze
kop, któryby dzisiejsze koryto W isłj uwolnił 
od "zbytku wody a zarazem dozwolił oobrze jo 
skanalizować. Giówuy zaś nacisk bladli na to, 
że projekt ten w znacznie wyższym stopniu 
odpowiada interesom miasta Krakowa. P ort na 
Błoniacb jes t naprawdę portem krakowskim — 
gdy port drugiego projektu nie byłby ani kra- 
kowsk im ani podgórskim, ale płaszowskim. P ie r
wszy przyczyni się do rozszerzenia nnasta 
w  kierunku, ku któremu i tak  już zabudowa
nie miasta się zwraca — stworzy tam nową 
handlowo-przemysłową dzielnicę, ożyw ruch. 
W schodnia strona jes t więcej martwa, miejsce 
w  drugiiu projekcie na port przeznaczone jest 
bardziej od miasta, od ruchu oddalone. Miasto 
zyska na tem jeszcze i to. że okaże sie po
trzeba nowych dojazdów kolejowych do portów 
położonych w części wschodniej, co znown do 
poaniesien.a miasta się przyczyni.

Za piojektem drugim;, prowadzącym całą 
trasę prawym brzegiem Wisły bez korzystania 
z rzeki samej i z umieszczeniem portu na wscho
dniej części miasta — podnoszono przedewszy- 
stkiem względy ogólnej polityki kanałowej. 
Trzeba wychodzić z tego założenia, że k ara ł 
pod Krakowem ma być częścią wielkiej drogi 
wodnej, łączącej Dunaj i Odrę z W isłą Dnie
strem. Wszystko, co drogę tę  skraca i pi ze wóz 
ułatwia, lesi, niesłychanie pożądane Tras;., prof. 
Sikorskiego jest znacznie dłuższa od drugiej, 
a co najważniejsza, jest na niei 6 śluz. Śluzo
wanie zajmuje co najmniej pół godziny czasu — 
jest więc droga o 3 godziny przedłużoną a za
razem transport podrożony o opłatę od 6 śiuz. 
Dla żeglug; decydująca jes t ciągłość stanu wo
dy w kanałach, ażeby nie było przerw w że
gludze. Tego nie daje prowadzenie drogi wodnej 
przez skanalizowaną rzekę —  jak  wogóie wpro
wadzenie kanału w bezpośredni kontakt z rze
ką, jes t błędem, którego wedle możności uni
kać należy Unika tego błędu projekt drugi —

A  I I akt, Każdą postać trak tu je  autoi odrębnie, ba-
U i l ? l  | ™  W  9 A i i  I ^bąc oię na pozór i żartu jąc ze swego utworu.

Rozpoczyuając przed dwoma miesiącami c ju l 
lwowskich fełetouów na szpaltach „Nowej Re 
formy", sąaziłem, że pisząc we Lwowie o sztuce.

to znów r juciijąc mu od czasa do czasu kolo 
rowy błysk melodramatu, choćby z rozmyślną 
ujmą dla szczerze wystudyowanaj w każdej 
postaci głębi psychologicznej.

E tyka luozi Shaw* jest niezm.ernie ciekawą.
będzie się miało i tem at mało wdzięczny i za Nie są to ani .udzie dobrzy, ani źli, ale przede-
szczupłą treść na ramy reletonu. Tymczasem 
byłem w błędzie. Lwow. który znałem z przed 
ki'kn  laty podczas stałego tu taj pobytu, a Lwów 
dzisiejszy —  to wielka różnica. Mówię, że do
piero ostatnie dwa lata. dokonały tu giunro 
w niej szej zmiany pojęć estetycznych i lite ra 
ckich, a odrodzenie to nie ty lk o — należy przy
znać — pozostało na dobre4 drodze, lecz z k a 
żdym dniem przyb.era coraz pokaźniejsze roz
miary. Pierwszym czynnikiem rozbudzenia rucha 
estetycznego jest bezsprzecznie teatr p. Pawli
kowskiego Ulaniem ec Krakowa, który scenę 
tam tejszą podniósł na wyżynę szczerze a rty 
styczną, zdołał dokazać cudu tak  wielkiego, że 
Lwów obecnie zapełnia szczelnie tea tr podczas 
premiery diam atu , to dram atu zupełnie po
ważnego. a na scen.e lwowskiej zaDanował 
Ibsen, Tołstoi, Gork-j, Przybyszewski i zyskali 
sohie serca widowni niepodzielnie.

Trzy nowości, z jakiemi zaznajomił nas p. 
Pawlikowsk w p)*.eeiągu dni ostatnich, to 
rUczefi szalana" Shrwi T Serdeczne dzieje" 
Diacoso i „W wilczym dole" Verga.

Przedziwny jest ten Shaw. Obydwa cykle 
jego dramatów — i „The D eriis Disciple"
* Plays of Puritans" (do tego właśnie należy 
lUczeń szatana"), to rzeczy, nez wszelkiej ety
^iety i nazwy charakteru, tak każdy niemal p. Solskiemu.

wszystkiem „ludzie". Uczucia kobiet, czy to 
srogiej puryćanki Dudgeou, czy zmiennej, zw ra
cającej się ku momentom j sśłum olśniewają 
cym, Judyty czy wreszcie dziecięco-wdzięcz- 
nej Essle — nie można wtłaczać w pewną 
normę i sądzić skalą sądu etycznego w zasto
sowaniu i r, pewnego przebłysku uczucia, tak 
81 jednolite i płynące falą życia danej jedno
stki. ) semniej i hohater dramatu, jakkolwiek 
dusza Kształtowała mu się „w obcowaniu z ło 
nam i i upa iłemi kobietami", wedle własnego 
wyznać.a, m« w sobie piękno powitej prawej 
dobroci, może bezwiednej instynktowo, lecz 
tak  jego własnej, że i ta  postać mimo pozor
nej etykiety, gamą etyczną stanowczo mierzo- 
nąby być nie mogła.

Dram at odegrano doskonale. P. Zawadzki w 
tytułowej roli Ryszarda Dudgeon stworzył typ 
może za mało demoniczny, lecz odpowiedział 
w zupełności wymaganiom autora w chwilach 
akcentu szlachetnych stron postaci, pokrywa 
pych fałszywym dźwiękiem sarkazmu. Z ko
biet na szczególniejsze wyróżnienie zasłużyła 
młodziutka panna Jankow ska w roli pełnej 
smutnego nczncia Essie, będąc subtelnem uo
sobieniem wdzięku. Reżyserya, zwłaszcza aktu 
pierwszego, była znakomitą, przynosząc chlubę

Dwa produkty włoskiego dramatu: „Serde
czne dzieie" i „W  wilczym dole" zaim ują — 
należy przyznać — pierwszorzędne stanowisko 
w ogólnym przeglądzie współczesnej twórczo
ści dramatycznej. ODvdwa — ró ż n ic  się je 
dynie charakterem  nastroju — wprowadzają 
w akcyę konflikt, w sparty o dzieje serc ludz
kich, a przy należytej in terp re tacji zdolne są 
targnąć duszą widza do głębi. W wykonaniu 
jednak lwowskich aitysców. utwór Verga. gazie 
sposobność zaprodnkowanm gry i jej momenty 
naieży chwytać w mgnieniu oka, uby wyzy
skać nadążający się efekt — wypadł blado; 
natom iast „Więzy miłości" zabłysły całą ja- 
śulą ta len tu  wykonawców, zwłaszcza rolę J u 
liusza Skarla przepysznie obmyślał p. Chirie 
liński, a pani Bednarzewska stworzyła dosko
nałą sylwetkę Ewy, potęgując w scenie osta 
tniej trzeciego aktu barwny wyraz całości.

Miłą niespodzianką artystyczną dla Lwowa 
był urządzony w teatrze po raz pierwszy „po
ranek artystyczny". W skiad programu weszły 
produkcje muzyczne i śpiewacze, a na zakoń
czenie panie Węgrzynowa, Pawińska, oraz pa
nowie Chmieliński, Roman, Feldm an i Kwiat 
kiewicz, odegrali dramat jednoaktowy Jan a  
Łaay „Jak  liście z drzew strącone".

Prem iera tej m ałe j, scenicznej akw areli, 
pióra znanego pisarza nyla nadzwyczaj in te 
resującą. Na scenie, gdzie roztworzył się przed 
widownią krajobraz późnej jesieni, przepojony 
czBrem melancholii i głuchą melodvą ważą
cych ..ię w powietrzu pożółkłych liści jesien
nych, ujrzeliśmy jasny w szlachetności swych 
linij dramat, życiowy, w którym postacie są 
tak proste, a w prostacie swej tak  szczere i

wzniesie, że widz musi je odraz? pokochać, a 
wraz z niemi także ich piękny smntek, usyin- 
bolizowany pozłotą H9ci, opadłych z drzew i 
krzewią jesiennego. Głęboki nastrój, jaki wy
wołała ta  jednoaktówka, zawazięczyć należy 
w wielkiej częsc-' i grze a rtysiów, o której 
dość powiedzieć, że w yionaw cy urządzili so- 
bio prawdziwy koncert, autorski na scenie.

W ostatnich dniach mieliśmy i trzy  „święta 
wstępujących w szranki", t. j. debiut panny 
J a r 'n y  U zarskiej z Krakowa w partyi Fryki. 
w W agnerowskiej W alkiryi", — oraz dwa ae- 
hiuty dramatyczne: p. Malskiego w rol> K leanta 
i p. Orczyńskiej w roli M aryanny, w „Skąp
cu" Moliera". T ak  młodzi aaepci dram atu, jak  
i znana Krakowianom śpiewaczka, uczennica 
prof Marso, zyskali sobie ogólną sympatyę pu
bliczności i prasy. Głos panny Uzarskiej jest 
pidny, metabczny i giętk ' w modulacyacn śpie
wanej partyi, jedynie tyiko dykeya wymaga 
nieco większej poprawności, lecz tę, mamy na
dzieję, a rty stk a  łatwo w krótkim czasie ua- 
piawi.

Tydzień muzyczny na scenie przyniósł pre
mierę Offenbachówskiej operetki „Pan Cnon 
tleuri przyjmuje" w której poznaliśmy zna
komitą muzyczną (mówię tu  jedyn.e o części 
muzycznej utworu) satyrę na banalną i ckli
wą muzykę wielkich oper włoskich.

Na koniec kilka pochwał i maleńka przyga- 
na dla — „Filharm onii".

Po koncertach: śpiewaczki Petersen (o któ
rych obszerniej pisałem w ostatnim liście), 
wiolinistki T. Schuster-Seydel i p. fluebei, 
mieliśmy dwa koncerty żeńskiego kw artetu 
drezdeńskiego, który mimo, że żaden z oddziel

nych głosów nie mógłby być nazwany pięknym 
w partyach solowych, — okazał się wybornie 
zharmonizowanym i zestopniowanym w dźwię
kach; chociaż znow zasadniczą wadą była sa
rn?. isto ta  głosów żeńskich, dająca rzadko w 
kw artecie „a capella" pełnię dwu oktaw.

Prawdziwą natomiast a tra k c ją  repertoaru 
filharmonicznego dni ostatnich okazały się dwa 
koncerty piętnastoletniej S telanii Gayer, która 
tak  wielkie niedawno tryumfy święciła na dwo
rze rumuńskim Sympatyczna dziewczynka, jest 
w zakresie gry na skrzypcach dojrzałą i zna
komitą wirtuozką. Pociągnięcie smyczka, śmir 
łe i pewne, wyrzuca zaprawne siłą kaskady 
tonów, w których przeważająca doza uczucia 
wywiera na słncuaczn pewien żywiołowy urok. 
Program nadto, jakim rozporządza młodziuchna 
koneertantka, jest wytwornym i w istocie a r
tystycznym

Jedną tylko „czaruą stroną" tych miłych 
koncertów byt fatalny akoinpai/am eat O rkie
stra pod batutą p Rolla doprowadzić może 
prodakującego się solistę do rozpaczy; zwłasz
cza akordy, które mają wywoływać równocze
sne dźwięki fagotów i klarnetu, zlewają się 
w zadziwiającą kakofonię. Niemniej i fortepian 
ustawiony na podium koncertowem, przyznać 
należy, że przy swych piskliwych wiolinach, 
organowym b asu  i niesymetrycznej w tonach 
średnicy, jest w pierwszym rzędzie „mekon- 
certowyir" i w sali „Filharmonii" znajdować 
się nie pow.żiien.

L w ó w ,  6 grudnia
Jan îetrsyoter



Nr. 2S2.

w rzekę nigdzie me wchodzi, stw arza kanał a 
aic skanalizowaną rzekę, omija przechodzenie 
po pod mosty, gdzie przy wyższym stanie wody 
przeiazJ nieraz będzie niemożliwy. Dla Krako 
wa m? Dędzie żadnej szkody — bo dla ruoha 
swego, t. j. dowozn towarów i ewent. wywozu 
będzie miało miasto port własny — a korzyści 
żadnej miasio nie odniosłoby z tego, że statk i 
przewożące towary transito, będą popod samo 
miasto przejeżdżać i dłuższą robić drogę P ort 
nie jest, jak  dworzec kolejowy, który można 
snadnie w mieście samem umieścić — on choć
by tylko z sanitarnych względów powinien być 
więcej oddalony

Na te i podobne tem aty toczyła się długa i 
ożywiona dyskusya. Z techników przemawiali 
pp. Kędzior, Ingarden, R ichter, Bodaszewski 
i Długoszowski zgodnie za projektem drugim, 
a jeden tylko p. Sikorski za pierwszym. Prof. 
Dzieślewski zajął odrębne stanowisko. Przede- 
wszystkiem pragnął w uchwale komitetu do
radczego mieć zaznaczone, że sprawy kanału 
me można traktow ać odrębnie od ochronienia 
miasta od powodzi. A dalej twierdził, że spra
wa tra3y kanałowej jest w tej chwili jeszcze 
niedojrzała do deeyzyi — raz dlatego, że spra
wa regulacyjna nie jest jeszcze rozstrzygnię
ta, a powtóre, że me ma jeszcze zetknięcia z 
czynnikiem, który ze wzg.ędu na forteczuy 
charakter miasta może swojem „veto“ ciężko 
zaważyć, t. j. z wojskowością. W  tym też du
chu zredagował rezolncyę, do której z pew- 
Demi modyfikacyami przyłączył się wiceprezy
dent dr Leo. Wspólna ich rezolucya opiewała, 
jak  następuje:

„Komisya uznając, że sprawa zabezpiecze
nia miasta Krakowa od powodzi łączy się or- 
ganicznio ze spraw ą budowy kanału i portu 
w Krakowie, o d r a c z a  swe merytoryczne n- 
chwały aż do wykończenia projektów rognla- 
cyi Wisły, Rudawy i Wilgi pod Krakowem, 
oraz projektów cuaowy portu, wypracowanych 
z uwzględnieniem sprawy zabezpieczenia Kra
kowa od powodzi, oiaz warunków, jakio wy
pływają z faktu, iż port leżeć ma w oDm bie 
fortecy11.

Przeciw temu postawili pp. Kędzior i In 
garden następujący wniosek:

„Komisya uznaje konieczność, aby kanał 
pod Krakowem i port t r a n s i t o w y  były 
zbudowane n.ezależnie od W isły na prawym 
brzegu Wisły, tudzież aby w interesie K rako
wa wykonać oprócz skanalizowania Wisły tak 
że p o r t  p o d  K r a k o w e m  na lewym brzegu 
Wisły*1.

Ten drugi wniosek kwestyę trasy  tylko o 
tyie przesądza że kanał główny ma iść nie 
biegiem Wisły, ale po jej prawym brzegu — 
a sprawę portu d l a  K r a k o w a  rozstrzyga o 
tyle dia miasta Korzystnie, że potrzebę buuo- 
wania go na l e w y m  brzegu W isty uznaje, 
a godzi się na skanalizowanie Wisły, o ileby 
to dla tego krakowskiego portu było potrze
bne.

W głosowaniu w n i o s e k  o d r a c z a j ą c y  
u p a d ł  7 głosami przeciw 4 (Benis, TJzieślew- 
ski, Leo i Sikorski), pocz6m w niosek Kędziora 
i Ingardena przyjęto już jednog łośn i.

W reszcie na wniosek inż. Dhigoszewskiego 
uchwalono prosić Wy dział krajowy o popar
cie kolei na Swinicę ze względu że umo
żliwi ona eksploatacyę krajowego granitu, 
którego budowa kaualów wiele spotrzebować 
może.

Na tem posiedzeń.e zamknięto o godz. 21/., 
po południu.

Przesilenie w Serbii.
Obiecywano sobie w Serbii i głoszono z wiel

kim aplombem, że po zamordowania pary kró 
lewskiej Obrenowiczów, nastąpi w k ra ju  idy li
czny pokój. P io tr Karegeorgewiez zasiadł bez 
przeszkody na tronie, a lud powitał go jako 
ojca ojczyzny. Mocarstwa nawet najbardziej 
legitymistyczne uznały nuwy stan  rzeczy i zda
wało się rzeczywiście, że wreszcie Serbia 
wstąpi na drogę normalnego rozwoju.

Nadzieje zawiodły. Zaraz po uroczystościach 
koronacyjnych w Belgradzie zaczął objawiać 
się antagon'zm pomiędzy tymi oficerami, któ
rzy brali udział w zamachu na króla Aleksandra, 
a tymi, którzy dobrowolnie, czy przymusowo 
stali na uboczu. Rozmaite fazy tego antago
nizmu w łonie serbsKiego korpusu oficerskiego 
znane »ą dostatecznie. Konflikt nie został je 
szcze zażegnany. Oficerowie, którzy dokonali 
krwawego zamacnu, ciągle jeszcze występują 
w ron pretoryanów, a król P io tr czuje się zbyt 
słabym i niepewnym na tronie, ażeby mógł po
łożyć kres ich teroryzmówi. Nie może tego 
uczynić choćby z tej prostej przyczyny, że 
za tymi oficerami stoi silne stronnictwo poli
tyczne, a mianowicie klub radykalny. Dowodem 
tego ostatnie posiedzenie klubu radykalnego, 
które zostało zwołane z powodu zatargów klubu 
z gabinetem Gruicza. Ostatnie rozporządzenia 
policyi belgradzkiej nic znalazły aprobaty ze 
strony radykałów, którzy z tego powodu ostro 
wystąpili przeciwko rządowi. Na posiedzeniu 
klubu, odbvtem 6 b. m przyszło wprawdzie do 
porozumienia z rządem, ale za cenę, która ani 
gabinetowi serbskiemu, ani królowi nie może 
być miłą. Ceną pokoju są zmiany, które rząd 
przyrzekł przepiowadzie w organizacyi policyi. 
Ja k  donoszą z Belgradu, wszyscy oficerowie 
policyi w Belgradzie zostaną przeniesieni na 
prowincyę, a miejsca ich zajmą oficerowie 
z armii i t o  z g r u p y  u c z e s t n i k ó w  s p i 
s k a  p r z e c i w k o  k r ó l o w i  A l e k s a n 
d r ó w ’. Niektóre telegramy donoszą już o tem, 
jako o fakcie dokonanym.

Mimo to stanowisko gabinetu Gruicza nie 
wzmocniło się tak dalece, ażeby można powie
dzieć, że przesilenie zostało zażegnane. Może 
położenie jeszcze nie jest tak  krytyczne, jak 
to opowiadają sobie politycy po kawiarniach 
belgradzkich, w każdym jednakże razie k o n 
f l i k t  p o m i ę d z y  s k n p e z y n ą  a g a b m e  
t e n ,  i s t n i e j e .  M alkottnci z obu grup rady
kalnych zw racają się przeciwko ministrowi 
wojny, mmistruwi spraw  wewnętrznych i mi
nistrowi robót publicznych.

M inister spraw wewnętrznych. Stojan P r o -  
t i c z ,  je s t dla skrajnych radykałów za mało 
radykalnym, dla liberałów i dawnych postępo

wców zanauto radykalnym. MaiKoteuci oon 
tych grup zarzucają obok tego Proticzowi stron
niczość w ostatniom obsadzeniu prefektur i pod- 
prefektnr. Przeciwko] ministrowi robót P e t- 
k o w i e z o w i wytoczono zarzuty, które odno - 
szą się jeszcze do czasu, gdy Petkowicz był 
generalnym dyrektorem poczt i telegrafów 
i rządził tak  niefortunnie, że musiała wgiadnąć 
do gospodarki jego władza kortroiująca. Mini 
ster wojny ściąguął na siebie gniew ofcerów, 
Którym chciał odebrać tak  zwane dodatki do 
gaży, ażeły  choć w części zmniejszyć wydatki 
na armię. Za niezadowolonymi oficerami ujęli 
się czemprędzej radykali.

Proticz, przeciw któremu wystęnują i rady
kali i liberali, może właśnie ntrzyma się dla 
tego, że dwie te siły będą się nawzajem zno
sić, ale stanowisko dwóch jego kolegów ma być 
poważnie zachwiane. Ustąpienie tych ministrów 
sprowadziłoby rekonstrukcyę gabinetu, na czeie 
którego pozost iłby i nadal Gruicz, nie jest atoli 
wvkluczonem, że radykali, jak się to często 
dawniej zdarzało , postąpią sobie radykalnie i 
usuną cały gabinet. Niedobrym dla Gruicza zna
kiem jest ta  okoliczność, że P a s i c z ,  przy 
wódca dawnych umiarkowanych radykałów, któ
rego ao nieaawna uważano za główną prze
szkodę w sprowadzeniu wewnętrznej polityk' 
serbsk:ej na pokojowe tory, pozyskał sobie 
łaskę u króla. Pasicz ma na razie objąć podo
bno jakiś urząd dyplomatyczny, wkrótce jednak
że otrzyma powołanie, ażeby wziął udział w za
łatwianiu przesilenia, które w Serbii stało się 
nieustającem.

Jako znamienną cechę należy uważać pogło
s k ę , że do zaniepokojenia kraju  przyczyniają 
się także pewne roszczenia królewskich krew
nych, którzy nie mogą zadowolić swoich amm- 
c /j. Wobec tego dziennik belgradzki „D^mo- 
k racya“ podniósł myśl, ażeby państwa bałkań
skie otworzyły republikę federacyjną.

Taki jest stan rzeczy w Serbii. Prawdojiodo 
bnie król zadowoli się półśrodkami i będzie 
dalej łatał sytuacyę.

Orędzie Roosevelta.
W  poniedziałek pojawiło B ię orędzie Roosevelt», 

prezydenta Stanów Zjednoczonych, orędzie, które 
nietylko dla Ameryki, lecz także i  dla Europy po- 
Biada doniosłe znaczenie. Stany Zjednoczone coraz, 
to silniejszy biorą udział w Bprawaeh światowych, 
przyuzom w polityce ich przebija się w zrasta jąca  
z daia na dzień dążność do imperyalizmu. To też 
każda ennncyacya p rezy jen ta  potężnej republiki za
sługuje na powszechną uwagę

V ostatniem orędziu swojem do kongresu wspo
mina prezydent na czale o t r u s t a c h  i, donosząc
0 utworzeniu departamentu d l a  s p r a w  h a n d l u
1 p r a c y ,  zaznacza, że departam ent ten wcale uie 
ma krępować inieyatywy prywatnej lub ograniczać 
wolności na polu interesów handlu i przemysłu. —  
Owszem nowy ten urząd ma przyczynić się do roz
woju wewnętrznego i zewnętrznego handlu, do uła
twienia ruchu, rozwoju m arynarki i t. p., ma dalej 
t a m o w a ć  i m i g r a c y ę  n i e p o w o ł a n y c h  
ż y w i o ł ó w  i regulować BtosnneK k a p i t a ł u  dc  
p r a c y .  Rząd chce równie trzymać aa  wodzy 
n i e s u m i e n n y c h  pracodawców, jak  I robotni 
ków, aznając pożyteczność tak dobrze trustów, j i -  
koteż i związków robotniczych.

W dalszym ciągu podnosi orędzie potrzebę dal
szego wzmacniania m arynarki h-ndl-owej i am ery
kańskiego handlu, pomnożenia parowców pocztowych 
i utworzenie pomocniczych krążowników. — Mówiąc
0 Dudżecie, stw ierdza orędzie, że w ubiegłym roku 
finansowy m dochody wynosiły 5 6 0 ,3 % .6 7 4  dola 
rów, rozchody 506,099.007 doiarów, pozostała więc 
reszta kasowa w kwocie 54.297.667 dolarów-

Przechodząc do ważnej Kwestyi waluty, powiada 
orędzie, że n i e n a r u s z a l n o ś ć  w a l n t y  S ta 
nów Zjednoczonych nie podlega dyskusyi. Byłoby
1 nieroztropnem i niepotrzebnem w obecnych cza
sach myśleć o zmianie systemu monetarnego. I  zno
wu przecnodzi prezydent do sprawy wychodźców, 

-czyli inngraoyi. Prezydent Rooscwelt w orędziu 
z naciskiem podnosi potrzebę obmyślenia środków, 
któreby z u p e ł n i e  w y k l u c z y ł y  p r z y b y w a 
n i e  d o  A m e r y k i  n i e p o ż ą d a n y c h  ż y w i o 
ł ó w,  a z drugiej strony u m o ż l i w i ł y  o d p o 
w i e d n i e  r o z m i e s z c z e n i e  p o ż ą d a n y e h  
d r z y b y s z ó w  p o  c a ł y m  k r a j u .  Następnie 
zwraca orędzie uwagę kongresu na sprawę natu- 
ralizacyi przestępców i na bezndtydńe lałszerstw a 
i defraudacye, które w całym Kraju się dzieją , a 
zwłaszcza w urzędach pocztowych.

Ze spraw polityki zagranicznej podnosi prezydent 
z powodu zatargów z W enezuelą doniosłość i po
żyteczność sądu rozjemczego w Hadze, który przy
czynia się do utrzym ania pokoju. N tw iązując do 
demonstraoyi floty am erykańskiej w Bejrucie, stwier 
dza tręazie , że stosunek Stanów Zjednoe zonych do 
Tnrcyi je s t przyjacielski, a dalej że w sprawie k a 
nału pauamskiego rząd postąpił ta k , jak  mu naka 
zywał kategorycznie interes kraju. Orędzie kończy 
się apeiem do kongresuj, ażeby dalej czuwał nad 
rozwojem floty wojennej, która jest gw aiancyą dla 
potęgf Stanów Zjednoczonych.

Przeciw Misiowi poiatlowin,
K r a k ó w ,  9 grudnia.

K ilkaset osób zebrało się wczoraj w.eczorem 
w sali Rady miasta na zgromadzenie, zwołane 
przez stronnictwo demokratyczne w sprawach 
podatkowych. Zebraniu przewodniczył p. rejent 
K l e m e n s i e w i c z ,  Który powoławszy na sekre 
tarzy zgrumadzenia adwokata Dr. Maurycego 
H o r o w i t z a  i czł. redaKC.yi „N. Reformy“ p. 
Aleksandra K a r c z a ,  podniósł z naciskiem ko
nieczność organizacyi obywateli w sprawach 
podatkowych. Wszyscy przyznają, że uc;sk po
datkowy jest strasznym^ a jednak mało tylko 
ludzi dokłada starań, aby złemu zapobiedz. Nie
dbalstwo szerszych sfer ogiomnie jes t szkodli
we. bo władze podatkowe sądzić mogą, że nie 
jest źle i że kilku tylko jest malkontentów, 
czyniących bezcelowo niepokój. Nie można wciąż 
stać z założonemi rosami, należy współdziałać 
wobec zbliżających się wyborów do komisyj 
podatkowych i zacząć grupować się okołc istnie
jącego już .Stow arzyszenia opodatkowanych11. 
Po zgromadzeniu stowarzyszenie to należy isto
tnie wprowadzić w życie, Przewodniczący udzie

N O  W  a  f t E  F  O R  M  A

la głosu posłowi Rotterowi, jako referentowi 
pierwszego punktu.

Poseł R o t t e r  powitany żywemi oklaskami, 
przypomina, że przed kilku tygodniami odbyło 
się w Krakowie zgromadzenie, które uchwali'o 
rezolucję stwierdzającą, że „działalność kiako- 
wsKiej władzy podatkowmj, sprzeciwiająca się 
ustawom i zaostrzająca dotkliwie przepisy u sta
wowe, liierównomiernością wymiaru podkopuje 
wsze'Ką wiarę w bezstronność tego urzędu, wo
bec którego wszelkie ustawą przewidziane środ
ki, choćby rzeczowo najzupełniej usprawiedli
wione. zbyt często okazują się bezskuteczne11. 
Od czasu powzięcia owej rezolucyi nic się nie 
zmieiiło na lepsze, bo o gorszych stosunkach 
i mowy być nie może'. Mówić jednak o tem złem 
t. j. o ucisku podatkowym, ciągle trzeba, zwła
szcza gdy Lie nn-żna przypuścić tego, aDy oby
watele już się przyzwyczaili do bata podatko
wego. Teraz tem bardziej mówić o tem trzeba, 
że w dniach 14., 15. i 16. grudnia odbędą się 
wybory do koinisyj podatkowych dla podatku 
osobisto-dochodowego.

Mówca zaznacza, że władze podatkowe wy
chodzą z tego założenia, aby z płacących po
datki ciągnąć jak  najwięcej; rekurs bowiem się 
przeciągnie, a w każdym razie, naw et gdyby 
podatkowiec rekurs wygrał, władze podatkowe 
pieniędzy już m-s nie wrócą i nadpłacona su
ma zostanie w kasie podatkowej jako zadatek 
na pizyszłe podatki. Mamy komisye podatkowe
1 w nich zasiadają w pierwszym rzędzie człon
kowie, mianowani przez rząd. Co do wyborów 
do komisyj podatkowych, rozporządzenie mini- 
steryalne orzeka, że należy n i e  p o w o ł y w a ć  
osób, które nie są bezstronne i godne zaufania. 
A tymczasem w Krakowie jak  się dzieje? w ko- 
misyacJi podatkowych wśród członków zresztą 
uczciwych, znajdują się osoby, co do których 
wszystko może ulegać wątpliwości, a jedno ty ł
ku nie jes t wątpliwem, że te osoby ani nie są 
bezstronne, ani godne zaufania. Zaznaczył to 
już w Sejmie bynajmniej nie radykał, ale kon
serw atysta poseł Baworowski, który wyraźnie 
powiedział, że „w naszych komisyach podatko
wych zasiadają indywidua, które już miały do 
czynienia z prokuratorem, lub czem najprędzej 
znajomość z nim zawrzeć powinny11.

Co do członków wybieranych, to mamy ich
2 kategorye: jedni z łatwością mogą wykonywać 
swe prawo wyborcze do komisyi, drugim się 
■wykonywanie tego prawa utrudnia. D e c y d u j e  
t u  p r z e k o n a n i e  p o l i t y c z n e  c z ł o n k a  
k o m i s y .  Jedni nie mogą nigdy list głosują
cych przejrzeć, drudzy m ają podobno dosłowne 
odpisy tych list.

Zdawałoby się, że krzywda podatkowa tu 
poj.ełniona, powinnaby znaleść odzew u władz 
wyższych Tak nie jest. Komisya tutejsza po
syła już gotowe autogiafowane pisma do Lwowa 
do Kraj. dyrekcyi skarbu, stwierdzające, że we
dle „przekonania11 komisyi rekurs przeciw wy
mierzeniu. za wysokiego podatku, jest nieuza 
sadniony. Otóż w sprawach pieniężnych owo 
„przekonani zupełnie nie wystarcza, bo tu 
trzeba udowodnić, i szkoda,, że do „przekonania11 
nie dodadzą jeszcze słowa „moralnego11, co tem 
bardziej byłoby śmiesznem.

Mówca , przytacza tu  przykłady samowoli 
i swawoli podatkowej. Właściciel zakładu le
czniczego w Rabce, dla d, godności swoich go
ści, zaprowadził omnibusy. Od tego wyznać ają 
mu, jako od przedsiębiorstwa osobnego, poda
tek zarobkowy, przeciwko czemu wnosi on 28. 
m aja i900 rekurs, wykazując, że to nie jest 
osobne przedsiębiorstwo, że przeto płacić -me 
powinien. Kraj. Dyr. skarbu rekurs uwzględnia, 
podając, że czyni to dlatego, ponieważ „przed
siębiorstwo to jest częścią przedsiębiorstwa 
głównego, a jako wykonywane w tej samej 
gminie powiimo być na podstawie § 37 ust. 
z 25 pażdz. 1896 Dz. p. p. Nr. 220 opodatko
wane z głównem przedsiębiorstwem11, Właściciel 
się ucieszył, uciecha ta  jednak nie trw ała 
aługo, bo w niespełna miesiąc później Dr. Ka
den na rekurs wniesiony w tej sprawie, lecz 
jeszcze 17. stycznia 1899, otrzymuje orzeczenie 
wręcz przeciwne. K iaj. liy r. skarbu rekurs teo 
odrzuca i pisze dosłownie: „ponieważ do łą 
cznego opodatkowania tego przedsiębiorstwa 
z zakładem kąpielowym w Rabce nie zachodzą 
warunki § 37. ustawy z 25. paźdz. 1896. Dz. 
p. p. Nr. 22011 (wesołość). W ięc ta  sama władza 
w tymsamym przedmiocie, u tego samego wła
ściciela, w tejsamej gminie, na podstawie tego 
samego paragrafu i tej samej ustawy, powiada 
raz „białe11, raz „czarne11. Jeżeli to zdarzyło się 
w m stancyi wyższej, to co mówić instancyacli 
pierwszych, jak Uleczyć w poprawność urzę
dowania władz podatkowych? A drugi przykład: 
Pewien nauczyciel ludowy od płacy 500 złr. 
zapłacił wypadającą skarbowi należytość. ;Po 
zmianie waluty, otrzymuje od władz skarbowych 
zawiadomienie, że z powodu podwyższenia płacy 
z 500 złr. na 1000 kurnn, wymierza mu się sto
sowną należytość ( Ogólna wesołość).

Innych przykładów mówca przytaczać nie bę
dzie. Mnóstwo ch jest, które wykazują cały 
szereg sztuczek uciski; podatkowego i stwierdzają, 
że płacić trzeba wszystko to, co się należy, ale

to, co się nie należy, bo tak się komuś po
doba Mówca zgłasza następujące dwie rezo- 
lucye:

1) /grom adzenie obywateli miasta Krakowa 
uznaje konieczność wspólnej obrony tak przeciw 
uciskowi iiskalnemu, który płynie z istniejących 
ustaw podatkowych, jak i przeciw nadużyciom, 
praktykowanym przez krakowską aammistracyę 
podatków na mieszkańcach miasta Krakowa.

2) W celu odnowienia komisyi podatkowej 
dla podatku osobisto dochodowego, odnowiema, 
mającego się dokonać drogą uzupełniających 
wyborów do tej komisyi w dniach U , 15 i 16 
grudnia b. r., zgromadzenie wybiera komitet 
z 30 os< b, których zadaniem oedzie zająć się 
właściwą agitacyą w tym kierunku, ażeby jedno- 
iilem głosowaniem przeprowadzić wybór oby
watel' niezależnych, którzy by się opizeć umieli 
naciskowi naczelnika adnnnistracyi podatkowej 
i wszelkich doiozyli starań, aby władze poda
tkowe wszystkich płacących podatki obywateli 
traktowały odtąd równomiernie i sprawiedliwie. 
(Huczne oklaski).

W dyskusyi nad wnioskami posła Rottera za
brał głos radca miejski dr G r o s s  i podniósł, 
że w Radzie państwa zasiadają przeważnie 
właściciele gruntów i ztąd pochodzi, że główny

nacisk podatkowy zwalono na m.asta. /  w ła 
ścicielami gruntów rząd się liczy i niechaj wy 
padną klęski elementarne, zaraz dla pieli znaj
dzie się ulga podatkowa. Sdy jednak chodz:
0 podatek czynszowy, jest inaczej. Np. po po 
woazi władze dopiero wtedy zgadzają się na opust, 
gdy wszyscy lokatorzy się wyprowadzą. Po osta
tniej powodzi w jednym domu w Krakowie wo
da zalała mieszkania; komisya poaatkowa orze 
Kła jednak, że me może dać żadnej ulgf tak 
długo, dopóki meble nie zostaną wystawione do 
szopy (wesołość). A przecież szopy budować nie 
pozwoli magistrat (wesołość). Kpią więc sobie 
z mieszczan, uciskają ich, mówiąc im: „Pan 
jeździsz do Karlsbadu, więc musisz mieć więcej 
niż ló .000 koron", a właściciel dóbr zawsze 
znajdzie jakąś ulgę. I gdj podatek gruntowy 
zmalał o połowę, podatek czynszowy daje loo 
procent więcej aochodów państwu. Ale nietylko 
rząd ściąga z nas skorej czyni to także autono
mia Nic dziwnego, winien tu system Gdy w Kra
kowie podatek zarobkowy daje 40.000 K do 
chodu, dodatek do podatków pokrywa całą re
sztę dochodów gminy, t. j. wynosi 2 mi.iony K. 
(Huczne oklaski).

Radca miejski inż. U d e r s k i  goiąco popiera 
wnioski p. Rottera.

Radca m. dr F r u e h l i n g  omawia nieró
wną miarę w wymierzania podatków. Jednemu 
adwokatowi, który świeżo o tw arł kancelaryę
1 żadnych nió miał dochodów, a tylko długi, 
wymierzono podatek 360 K. Z drugiej strony 
człowiek bardzo bogaty, który przed trzema 
laty  płacił 500 do 1000 K podatku i przez 
ten czas nie znoożał, otrzymał teraz wymiar 
podarku tylko na 60 K W yraźnie zaznaczyć 
potrzeba, że do r. 1898 tak nie było. Dopiero, 
g dy  powstały owe komisye szacunkowe (Głos: 
Bazesy'), poczęły się dziać największe łotro 
stw a (Oklasid). I  z czego to poszło? W  Tnr- 
cyi, t. j. na Kazimierzu (Wesołość), istniały 
dwie partye, kahalua i antikanaina. Walczyły 
one z sobą o kabał i ostatecznie także o Izbę 
handlową. Niestety, antikahalnicy z powodu 
m acherstw  kahalników nikogo ze swych człon
ków do Izby handlowej przeprowadzić nie mo
gli. Była więc straszna między nimi niepczy- 
jaźń Nastały komisye podatkowe. Kahaloicy 
nie spostrzegli się, jak do nich weszli antika- 
halnicy, których całym ideałem poczęła być 
tylko zemsta. Ci ludzie dla prywaty poczęli 
utrącać drugich i stworzyli tu  system, który 
dalej panrje , gdy oDie strony dały sobie buz' 
(Wesołość i głosy: Bazes i Hirsch Laudau!). 
Ten sztab łych dwóch partyj płaci wzajemnie 
małe podatki, inni, biedacy, musza biakuiącą 
sumę dopełniać. Trzeba się więc bronić. Te
raz przy wyborach prawdopodobnie przepa
dniemy (Głosy: Bazes już ma kartki!), ale o- 
giądpjmy się na późniejsze czasy. Pam iętajm y, 
że każdy złodziej ma nieczyste sumienie i szyb
ko ucieka. Jeżeli więc i ten  złodziej zobaczy, 
że mu patrzymy na palce, to i on ucieKnie i 
lepsze nastaną stosunki (Huczne oklaski).

P. W incenty K r a m a r c z y k  podnosi sto 
sunki, panujące w obecnych komisyach poda
tkowych. Jeżeli się zdarzy jakiś energiczniej
szy człowiek, ro naczelnik adm inistracji poda
tkowej z nim się nie liczy. Jeżeli tak dalej 
pójdzie, to stracimy istotnie i to zaufanie do 
rządu, które w nas jeszcze pozostało. Należy 
solidarnie iść, aby do komisyj podatkowych 
wybrać ludzi dzielnych i pewnych (Brawa).

Przewodniczący r. K l e m e n s ' e w i c z ,  zda
wszy przewodnictwo p. Alojzemu N i e m e -  
t  z o w i , porusza inną sp raw ę, która uciska 
ludność. Są to s t e m p l e  i o p ł a t y  n a l e -  
ż y t o ś c i o w e .  Z tego źródła rząd pobiera 
miliony w czasach, gdy ogólny jest zastój i 
bieda. I  przeciw temu należy zaprotestować. 
Mówca sgłasza iezolucye:

1) „Zgromadzenie wyraża opinię, że ustawa 
o należytościach i stosowanie jej na podsta
wie około 5000 rozporządzeń, krzywuzi oby
wateli tak  bardzo, że wydanie nowej ustawy 
nie cierpi zwłoki11.

2) „Zgromadzenie wzywa posłów miasta 
Kiakowa, aby z energią w tyra kierunku dz:a- 
łali".

Dyr. N i e m e t z referował następnie sprawę 
wprowadzenia w życie („Stowarzyszenia opoaa- 
tkowanych'1.

Wywody referenta poparł poseł Rotter, pod
nosząc konieczność, aby do stowarzyszenia te 
go zapisało się jak  najwięcej członków, bo 
ty lko  wtedy akcya może być prawdziwie s k u - 

teczną. Zapisywać się można u re jen ta  p. Kle
m e n s ie w ic z a  (ul. św. A n n y  3 ) lub w admini- 
stracyi „N. Reformy11.

N astępnie uchwalono j e d n o g ł o ś n i e  re- 
zolucye, zgłoszone przez pp. Rottera. Klemen
siewicza i Niemetza, a ao komisy;, k tó ia  za
jąć się ma agitacyą wyborczą do komisyj po- 
datkuw ych, wybrano pp. Alojzego Niemetza, 
d ra Maurycego H orow itza, Tomasza Bujasa, 
dra Adolfa G ro ssa , W alentego Orłowskiego, 
Józefa Góreckiego, Jakóba G rossbeiga, dra 
Bronisława Guńkiewicza, dra Ignacego Lan- 
daua, Józefa Glończyka, Aleksandra Biboi- 
skiego, Efr. Gruenberga, dra Adolfa Meiselsa, 
Ignacego M etzneraf,'Em. Blanksteina, Zygin. 
Mikołajskiego, Fabiana Hiramelblaua, dra L. 
Lustgartena, Edw arda Uderskiego, dra Jan a  
Jakubowskiego, dra R. Frnehlinga, dra H. Sein- 
felda, Augusta M iedniaka, Józefa Kalmana 
Anislełda. Em anuela Mirtenbauma, Kazimierza 
W itasa. W incentego K ram arczyka, Tomasza 
Szczerbińskiego i posłów do Rady państwa 
dra Ignacego Petelenza, Ignacego Daszyńskie
go, dra Adama Doboszyńskiego i Jan a  R ot
tera.

Na tem obrady zakończono.

X. Zjazd lek°rzy i przyrodników 
polskich.

X zjazd lekarzy i przyrodników polskich odbę
dzie się, jak  donosiliśmy, 2 0 — 24 lipca 1904 we 
Lwowie. Prócz posiedzeń ogólnych z wykiadami 
wybitnych uczonych polskich i posiedzenia amoro
wego, poświęconego Bprawie grnżlicy i nlkoholizmu 
j s ko klęsk społecznych, prace naukowe zjazdu od
bywać się będą w dwudziestu kilku sekcyaeh. Na 
porządku dziennym będą tematy ofieyalne, opraco
wane przez upioszony^h referentów  i przeznaczone 
do dyskusyi oraz samodzielne wykłady i demon-

Czwartek, 10 Grudaia 1903 .

straeye, przyczem dla omówienia pokrewnych tema
tów łączyć się będą dwie lub więcej sekcyj ze 
sobą.

Udział w zjeździe wynosi 20 koron =■ 8 rubh 
=  .18 marek —  20 franków =  4  dolary od czDn' 
ka zjazdu (połowę płaci każda towarzysząca ucze
stnikowi zjazdu osoba). Ustanowioną została sekcy* 
kwatermistrzowska dla uczestników zjazdu. Wy
dział gospodarczy poczyni kroki, aby uzyskać dla 
uczestników zjazdu zniżenie cen jazdv kolejami ga 
licyjskiemi, a wogóle dołoży wszelkich starań, aby 
członkom zjazdu pobyt we Lwowie ułatwić i nprzy 
jemnić. ’

W e wszelkich sprawach zjazdu dla uczestników 
z Królestwa Polskiego i prowincyj sąsiedmeh pizy- 
rzekł pośrednictwo osobny komitet organizacyjny 
w W arszawie, złożony obecnie z dra Karola R y ę h -  
l i ń s k i e g o  (W idok nr. 8), dra Ludwika Z e m- 
b r z n s  k i e g o  (Bodnena nr. 1) i dra Aleksandra 
Ż u r  a k o w s k i e g o  (Marszałkowska 85). Podobny 
komitet w Poznauin składa się z dra Helmdora 
Ś w i ę c i c k i e g o  (Pałac Dzialyńskich, Rynek), dra 
Franciszka C h ł a p o w s k i e g o  , dra Taaeucza 
D e m b i ń s k i e g o  (Rycerssa 3) i dra G a n t, k o w- 
s k i e g o. W  Kiakowie reprezentują wydział go
spodarczy prof. dr H e y e r  (jnnior), dr B o r z ę 
c k i ,  doc. dr Ł e p k o w s z i  i doc. dr M a i c h 1 e w- 
s k i wybrani z łona Tow arzystwa lekarskiego fra - 
kowskiego i oddziału krakowskiego polskiego To
warzystwa przyrodników im. Kopernika. W reszcie 
reprezentantem  na Amerykę jest dr Franciszek 
F r o n c z a k  w Buffalo (Filtmore Avenne 508).

Sekcyj ustanowiono 26, a do gospodarzy tych 
sekcyj należy się zgłaszać z odczytami. Podajemy 
nazwiska i adresy gospodarzy we Lwowie: S. ma 
tematyczno-fizyczna — gosp. prof. Dziwiński (poli
technika) i prof. Smuluchowaki (Sapińskiego 24) 
s. chemiczna — prof. Radziszewski (Długosza 6) 
s. mineralogii, geologii, paleontologii, geografii fi
zycznej i meteorologii — gosp. prof. Niodżwiedzki 
(politechnika) i prof. DnnikowsKi (T ań sze j 1): s. 
anatomiczno-zoologiczna (anatomia, histologia, em 
bryologia, antropologia, anatomia porównawcza i 
zoologia) — gosp prof. Kadyi (Zielona 15) i prof 
Nnssbsum (Ścieżkowa 20); s. botaniczna — gosp. 
prof. Cimsielski (Łyczakowska 93) i prof. Woło- 
szczak (politechnika); s. przyrodciczo-rolnicza — 
gosp. prof. MiczynsKi (Dubliny pod Lwowem); s 
tschniczna (meehanika, inżyn ierya , budownictwo, 
technologia chemiczna i elektrotechnika) — gosp 
Epler, em. inż. kolei uaństw . (plac Akademicki 1) 
i Ingarden, nadradca Dudownictwa (plac Dąbrow
skiego 5); s. farmaceutyczna — gosp. Mg. W alery 
WłodsimirBki (Jagiellońska 18), s. filozoficzna — 
gosp. prof. Twardowski (Gołęoia 10); s. fizyoiogi 
czna (fizyologia, chemia fizyologiczua, farmakologie 
i patalogia doświadczalna) — gosp. prof. Bect 
(Pańska l3 j ;  s. patologiczna (anatomia patologiczna 
patologia ogólna, bakteryologia lekarsk.) —  gosp 
prof. Obrznt (Kraszewskiego 3) i doc. Knezera (św. 
Antoniego 7); s. medycyny wewnętrznej łącznie z 
balneologią i hydroterapią — gosp. prof. GHuziń- 
ski (Piekarska 14); s. pedyatryezna — gosp. dt 
W achtel (Kopernika 20); s. chirurgiczna — gos 
prof. Rydygier (Mickiewicza 8); s. oto ryno-lary 
gologiczna — gosp, dr Leaiaw Ginziński (Wałov 
14); s. dentystyczna — gosp. doc. Gońka (Kope - 
nika 1); s. chorób skórnych i wenerycznych - ■ 
gosp, prof. ŁuKasiewicz (Kraszewskiego 5); s. eh 
rób nerwowych i umysłowych — gosp. prof. Pri 
(Kościuszki 7); s. okulistyczna, — gosp. prof. M 
cnek (Akademicka 11) i docent Szaiieławsbi (J 
giellońsKa 8); s. ginsKolegiczno położnicza — gos 
prof. Mars (Kościuszki 14); s. modycyny puo 
cznej (kygiena, polieya lekarska, b idanie śroukó 
spożywczych) — gosp. protomeńyK Moranowicz (Za 
mojskiego 16) i prof Bądzyński (Gociewskingo 4) 
s. uisdyeyny sądowej (medycyna sądowa, toksyko 
logia, psychopatologia Bądowa, antropologia krymi 
nalna, sprawy ubezpieczeń od wypadan, odszkodo
wania, kasy chorycn) — g03p. prof. Sieradzki (Czar
nieckiego 3); s. spraw zawodowych staną leKarafcte- 
go — g03p. Festenbnrg (Dominikańska 11); s. we- 
ceryaarska — gosp, prof. Królikowski (Kochanow
skiego 33); s. prasy lekarskiej — goi-p. prof. 
Szpił nan (Kochanowskiego 33); s. wychowań.a fi
zycznego — gosp. dr Eugeniusz Piasecki (Trzecie
go Maja 3). Dla posiedzenia zbiorowego wszystkich 
sekeyj poświęconego sprawie grnżlicy jest gospoda
rzem prof. Glnzińaki (Piekarska 14), a posiedzenia 
zbiorowego wszystkich sekcyj poświęconego sprawie 
alkoholizmu gospodarzem jeBt prof. Badzyńsgi (Go 
siewskiego 4). _ t

kb JLBssa..
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9 grudnia.

; SzKołę dla dorosłycn analfabetów utworzyło 
Koło I  Towarzystwa „Szkoły ludowej" w Krakowie 
i prowadzi ją od dłuższego czasn w naszem mie
ście. Fnnduszo jednak Koła I  T. S. L. są zbyt 
skromne, aby można żywić nadzieję rozwojn nsiło 
wań nielicznych jednostek. Aby dzieło to piękne 
oddawało taką przysługę społeczeństwu, jaką ini- 
cyatorzy w programie swym zakreśl.li, konieczną 
jest rzeczą, aby jak najszersze warstwy naszej in- 
teligeneyi cel ten poparły przez masowe zapisy s a 
nie się na członków I Koła męskiego T. S. L. w 
Krakowie. K arty wpisowe członków umieszczone są 
w cukierniach p. Kondolewicza przy ulicy Szew
skiej 1. 15 i w Sukiennicach pp. Rehmana i Hein 
dricha, oraz n każdego z członków wydziału Koła I 
T. S. L  W kładka roczna 2 korony.

Zarząd Koła uważa również za swój obowiązek 
zwrócić uwagę ogółu na patryotyczną ofiarność w ła
ściciela sklopn korzennego i handlo delikatesów p. 
Wolkowskiego (Rynek linia A-B), który chcąc przyjść 
Kołn I  T. S. L. z m aleryalną pomocą ofiarowa 
na eeie kursów dla analfabetów 2 ° / t  w gotowce od 
kwoty uzyskanej za sprzedaży towarów i w tym 
coln umieścił w swoim lokalu skarbonkę, do • tóre. 
jego kiienci wrzucają otrzymane kupony na Lwotj 
zapłacone w sklepie za towary. Za tym naśladowa
ni- v godnym przykładem poszła i firma pp. Reim1 
i Sp., skład farb i pokostów (Rynek linis A-B i. 37); 
która przez i fiarowanie również wnogo procentu 
od sprzedaży towarów wspiera azial tność Koła.

Echa jubileuszu prof Zolla- i'1-* wiadomośi 0 
obchodzie jubileuszowym prof. Fryderyka Zol)9 
nadchodzą w dalszym ciągu depenze g ra tu la c y i^  
na ręce jubilata. Między innymi nadesłali ta 
te leg ram y: Henryk S i e n k i e w i c z , minister o św 1̂
dr H artę], u n iw e r s y t e t  czesk w Pradze, wszystK’“ 
wydziały p r a w n e  uniwersytetów anstryackich i w*8 
innych.



na o.-ganirm laaskl W wielkiej mierze własność tą 
posiadi hjrbata ceylońska, sprowadzana do Anutryi 
hurtownie przez koper G. A. Ifarinitseh w Colom - 
bo, który ma skład herbaty w Wiedniu (I, Kohl- 
markt 5). Jas* więc. sposobność Jo sprowadzenia 
tej heroaty i w malej ilośai, aby się pnekonae o 
jej zaletach. 1093

Bo&tawy dla wojska.
W ażną sprawę porasayłt BNene Frele Pres.e®

1 dobrse się stwlo, że właśnie to pismo ja pornsayio, 
•budzi bowiem o interes rolnictwa, a więc 1 Gali
cji, a wiadomo, ż t „Nene Freie Proszę® jest prze- 
dewsiiystklem przedstawicielką wielkiego kapitało i 
przemysłu

„ J jk  powsiechnie wiadomo — pisie ten daien 
nlk — jo# przeć kilko latv węgierska dolegacya 
zażądała od administracji wojskowej, ażeby prsy 
rozdawnictwie doBtaw dla. wspólnej armii węgierscy 
rękodzielnicy 1 przemysłowcy byli uwzględniani ści
śle wedP Btosiinkn kwoty, niszcianej na wspólne 
sprawy. Żądanie to ozoano za słoszne i przyjęto 
bet Drnt. «tr z jakiejkolwiek SLrony, a zarząd snuli 
od tego czasu przestrzegał skropolatnie, ażeby 
przy rozdawnictwie dostaw odzieży, brom, amoni- 
eyl, konserw ltp. węgierski przemysł był Owsglę- 
dnizny wedle stosunku kwot.

„Nu pierwszy rznt oku postępowanie to wydaje 
■1' złosznem, gay się jednaki' bliżej przypatrzy
my tej sprawie, to spostrzeżemy oes trndu, że Au- 
ztryi dzieje się krzycząca krzywda. Dlaczegóż ao 
atrjaeey rz jiieśinioy przemysłowcy mają z węgier- 
zkimi koiegaml weale stosunku opłacanej kwoty 
dzielić e'ą dostawami towarów skórzanych, matę 
ryało dla dział, karabinów, nabojów, konserw ltp., 
sksro w s z y s t k i e  potraćmy woj/sa, pocnoazące 
z r o l n i c t w a ,  a które przedstawiają największe 
wydatki w buuieele armii, p r a w i e  w y ł ą c z n i e  
p o c h o d z ą  i  W ę g i b r f  A może to nie prawda, 
te  wspólni, armia zwoje potrzeby w k o n i a c h  a ż  
d o 8ć • / „ * p o t r z e b y  w o w s i e ,  s i a n i e ,  s ł o 
m i e  i m ą c e  w z u p e ł n o ś c i  p o k r y w a  n a  
W  ę g r s e c h ?

„Wojsko jest jednym ■ największych i najpe 
wnlejszyzb konsumentów dla w ę g i e r s k i e g o  
r o l n i c t w a .  Z tego widzimy, że lwia część owych 
sum które naturalną drogą dostaw wojskowych po
winny wrócić do swego źródła. to jest do opłaca
jących podatki, p ł y n i e  do W ę g i e r .  Korzyści, 
które Węgry ciągir z dostaw dla wspólnej armii, 
nletylko nie ».na; ■'u ją  się w zgodzie z ich opłeta- 
ml na wspólni wojsko, lec* przeciwnie eyiry te 
pozostają do żlebie w odwrotnym stosnnan

„Węgierscy delegaci powledtąr Każdy kupnie 
konie i zboże tam, gdzie mu najlepiej. Dobrze! Ale 
słuszność tej eaaady kupieckiej odnosi się również 
do wyrobów przemysłu 1 rękodzielnictwa, jak 1 do 
płodów rolnictwa, a w ten sposób wejsko powinno 
bj swoje potrzeby w artykułach przemysłu 1 ręko 
dzlelnictwa pokryw, ć przeważnie w Auatryi.®

Otóż na końcowy wniosek wiedeńskiego pisma 
nie zgadzamy się. Jeżeli wspólna armia wedle sto
sunku kwoty na wspólne wydatki uwrględnia prze
mysł węgierski i anstryackl, to sfosnnka tego po- 
winnr przestrzegać równie co do romictwa, a nie 
tak bezwzględnie forytować Węgry z k r z y w d ą  
r o l n i c t w a ,  z w ł a z z e z n  g a l i c y j s k i e g o .  
Nasi reprezentanci w delegacjach wspólnych, ktoi- 
slę wkrótce ablorą, powinni wystąpić energicznie 
w obronie prostej sprawiedliwości.

O ś w ia d c z e n ie

Znoowiązujemy się za re jeslr rs-anego pod nr 
35169 w zbiorze znaków król. urzędu patento
wego w Berlinie dla firmy & « > b i* tŁ d e z >  
W w l l o . - n t . G j U B  w W ermelskirchen-Prey- 
erojnilhle znaku towarowego nie aiyw ać ani 
w takiej formie, jak jest zarejestrow any odpo
wiednio do powyższego ry su n k u , an też podo
bnego, któryby mógł być wzięty ih  powyższy 
znak.

Lennep, 31 października 1903 r.
6ar*chagen et Co.

Bem8clieid, 31 października 1903 r.
3045 1 Gustaw PoMmunn.

Po Pan, Juliusza Sohe.un̂nnw,
aptekarza w Stuckerau.

Proszę Lprzejmie przysłać m i. zaraz citery pu
dełka Pańskiej wybornej soli żołądkowej za zali
czką.

Gustaw Weiss m. p. 
Charlottenbnrg, 4 lipca 1902J 
Dostać można n wyraoiajijcego kraj. apteka

rza Juliusza Scnaumanna w Stockerau, oraz
w każdej znaczniejsze' aptece krajn i zagranicy 
Cena 1 kor. 50 hal. za pudełko. W ysyła zię co 
najmniej 2 pudełka. ■ ?56 4-4

Kursa tp/.egraficzne.
Wiedeń, 0 grudnia. Zamknięcie giełdy o g. — m.
Akcye auBtryackiegt Zakłcdn kredytowego 69’ —. 

Akcye węgierskiego Z a tładn  kredytowego 780'—. Akcye 
Angiobanki 28' ’50. Akcye Unionbr-lku 544 50. Akcy.
L inderbanku 438 Akcye Bankyereinu ,,21-75. Akcye
Bodencredit 956' —. Akcye galicyjskiego Banka hipote-
;znego —•—. Akcye kolei państwowych 885 75. Akcye
kole. południowe, 87 —. A k ije  N’. T-amwaye liw. A. 
— • Akcye \ .  Tramwaye lit. B. — — Akcye '[olei 
B lbethal 425 —. Akcye kolei Północnej 5550 — Akcye 
kolei Czbrniowieckiej 57P — . Akcye Alpiny 40 ."50. Ak
cye Bim» Muranyi 4 9 1 —. Akcye P i.sk iegc  Towarzy
stwa żelaznego 1870’ —. Akcye fabryki broni 40f-—. 
Akcye tureckie tytoniowe 360'—. Galie, karpackie ak
cyjne Towarzystwo naftowe 1218'—. UDligocye węgier
skie mdemnizacyjne 98’35. K enta majowp, 100'70. Au- 
stryacka ren ta  koronowa 100 70. W ęgiersk- ren Za ko
ronowa 99'25. 56 1. Listy Towarzystwa kredytowoge 
ziemskiego 98'70. 4®/, Listy Banku krajowego 9886 
4 L. st y Banku krajowego 102'30. 47« Bank kra
jów® 103'—. 4°/c iń sty  Banko hipotecznego b^'65. 
4 ‘/„0/o L isty rsanKu hipotecznego lOl&o. 6%  Listy Ban
ko hipotecznego 112—. 4®/, Galicyjskie obi.gaoye pro- 
pinacyjne 99'9o. 4®/, Galicyjski pożyczka krajowa z r.
1893 9i)'8b. 4®/, Pożyczka m Lwowa 97'50. Losy tu re
ckie 141-75. łla r.ri 117-90. Buble 252-75. ®

Usposobienie- Dalsze zaknpna wywołały tendeccyę 
silną i ży • ą.

Cukie. 19 35 spokojny. Spirytus 49 80 słaby

Cennik Izby handlowej i przemysłowej 
w Krakowie

z 9 grudnia (godr. 1 w południe).
I. Waluty. płacą *adają

Ruole papierow e...  . 352 76 '54 —
Nurki l i e m ie c k ie .......................... . 116 80 117 30
Franki p a p ie r o w e .....................  . 9 5  — 95 50
Dwjdziestcfranków ki w złocie . . . 19 02 10 12

II. Listy zastewne.
5 '/, L isty  zastawne prem. Banko nipo*,. 111 50 112 50
ć 1/*®/* Listy zastawne B »nku hipot. . . 101 25 102 26
4®/, „ „ ...........................  98 15 99 -
41/,*/. L isty zastawne Banko krajowego 102 — 103 —
4®/, ,  „ 98 75 99 5#
4®/, Listy aast. gal. Tow. kred. nem . nieok. 98 60 -------
4 %  „  yy t> ry *  yy 4 1 - l e f t n  9 i  — ------------------------------

4®/, y, yy n 7) n yy Ob-ietU. 98 25 91 —
III Obligacje i pozyczki.

4*1} Galicyjskie obligacje propinacyjne . 99 40 100 40
4*/, Pożyczkr krajow a z r. 1893 98 25 100 95
4®/, „ m iasta Lwowa . . 96 75 97 7©
3«/,«/, _ „ ., . . . .  102 -  108 -
4®/, Obligacye komunalne Banku mj*j. . 109 25 103 95 
5‘ / / ,  „ „ „ . 101 75 103 74
4®/, „ kolejowe . . . 98 76 99 50

IV. L o s  y.
Losy miasta Krakowa . . 90 —■ 83

V. A k c y e .
Akcy* Banku hipotecznego we Iw a  wie 53s — 549 —

„ „ Gal. d la h. i p w Kru1-, — — — —
„ Lwów-Czeiniowoe-Jassy . 578 — 581 —

VI. Publiczne zapisy drugu-
4*/ •/« wspólna ren ta  pap.....  100 40 100 8#
41,j„®/. „ „ srebrna . . . .  100 35 rOO 6.
4‘,„ ren ta  koronowa austryacka . . .  100 40 100 80
4 V, „ „ węgierska . . .  98 40 9b 80
4°/, ren ta  austryacka w złocie . 190 50 120 90
4 */» s węgierskr w złocie 118 40 118 80

Odpowiedzialny reaaktor i wydswóS'

M i o h a l  K o n o p i ń s k i

Wawel i groby królewskie zw.edzać mocna sedzienno, 
w każdej porze dnia zs zgłoszeniem się do kościelnego 
S k a r b i e o  zam knięty r po* odu odnawiania.

Dom Matejki iF lo i-ańsk . 41) O tw a-ty we ozwartki, 
niedziele i św ięta od godziny 10 do 1 za opłatą. 1 ke . 
Na l o można zwiedzać Dom Matejki w dnieć*' i  goor 
nach innych (próoz poniedziałków) za zgłoszeniem się 
do kustosza i wpicanias w „księdze darov.“ opłaty 
2 kor. od osoby. — Mnstosz Domu mieszka w w se m e j 
kamienicy na II I  piętrze.

Muzeuu Narodowo (w SukiennioacL) otw&.te je s t ce 
dziennie od godz. 11—S po południe za opłatą 40 hal 
w dzień zwykły, w niedzieli i św ięta po 20 ha ' od 
osoby

Muzeum kz Oz«. tor"Zklch (.ulica Pijarska) zw iadjaś 
możne we wtorki i p iątki od 9—1, o ile w te  in> nia 
przypadają święta.

Muzeum br. jżnpskioli tulicz Vtt»ukaj zwiedzać można 
w pon.edzi»łkt. urody i piątki od 3 do 6 po połudals



Czwartek 10 (brudu* 1908. N O W A  E E J T O  II M A.

Z uniwersytetu Jagleilońaklego. We czwartek 
dni* 10 grudni* b. r. o godzinie 6 wieczorem od
będzie nę o godzinie 6 wieczorom w sali XL1 
(Sniadeckiega, Collegiom norom) 1-sze posiedzenie 
naukowe estonków Koli filozoficznego oczniów uni
wersytetu Jagiellońskiego w Krakowie. Porządek 
dzienny obejmuje zagajenie przewodniczącego; —  
odczyt prof. dra Maurycego Straszewskiego p. t.: 
Leonardo da Vinci, jako filozof i stosonek jego 
twóreoścl artystycznej do naukowej. — Wztęp dla 
oiłonków i obcych wo'ny.

Uroczystość Ifflatrykulsoyi na uniwersytecie
•figiel, usk m odbędzie się w sobotę dnia 13 
grodnla o goJz. 11 przed potadniem.

Z klubu prawników. Dnia 10 grndnia b. r. o 
godz. I 1 ! wieczór odbędzie się w loksla klubu 
zebranie męskie. Zimny bnfet kosnem klnbn.

Z Tow, pedagogicznego. Walne Igromadzenia 
krakowskiego oddsialn Towarzystwa pedagogiesnege 
odbyłr się wezoraj w sali Bady miejskiej, pod 
przewodnictwem prezeja prof. dr Bolesława Ula 
nowskiego, przy licznym współudziale czlonzów. — 
Przeprowadzone najp ierr wybory. Prezasen wy 
brano nadal prof. dra B. Ulanowskiego, zastępcą, 
insp. Józefa Spisa, skarbnikiem dyr. Józefa Par 
czyńskiego, iiskretarzem Teofila Orazuiskiego, do 
wydziału weazli pp. Jan  Wojtyga, Wineenty Wo 
f;ny, Jan  Szpzkowski, do komisyi lastracyjnej wy
brano pp Franciszka Żmudę, Stanisława Nowski. i 
Karola Gajewskiego Następnie p. Teofil Orssolski 
złożył sprawozdanie z pierwszego zgromadzenia de
legatów we Lwowie. Sprawozdawca przedstawi! 
przebieg i treść nenwał w tak ważryeh dla nan 
czycirlstwa tprawaeh, jak statut emerytalny, re 
wizya ustawodawstwa szkolnego, org*nii*oya sakół 
wydwlałowyth męskich i żeńskieb, muzea szkolne, 
sanatorya nanczycielekie, bnaowa domn własnego 
Podniósł dalej jako bardzo dodatni fakt, l i  obra
dom delegatów we Lwowie po raz pierwaiy pizy 
słncbiwall się eiłoako” i* Bady sskoinej krajowe] 
przes cały czas, aby wprest od nauczycieli nsh 
•zee ieh iyesenia i zapatiywania w tak wsżnyeh 
k sestyach. Następnie przeprowadzone oiywioną dys- 
knsyę, jakich śroaków należałoby nzyć, aDj moral
nie ia n ‘eduaną dziatwę szkolną lnb w wieka szkol 
uym będącą nchioutć od przedwczesnegc zepsnela 
i zguby Ucnwzlono w końca, aby zarzad na na- 
itępnem igromadaenia przedłożył wnioski do obe- 
•łania kongresu dla bygleny szkol nej, który ma się 
odbyć w Norymberdze Na tern posiedzenie za
mknięto.

Urzędnloy magistratu krakowtkiigo przedsu-
wili się wchoraj w charakterze arięuow/m nowo 
wyhranemn II  wicapresydentowi miasta, p. Micna 
uwl Cbyllńskiemn.

Z Akademii umi6jqinoiol. P - i«  lienie admini 
itracy, ne Komiiyi flzyograficzne] odbędsie się w pią 
*k 11 bm. o godz. 6 wieczorem w gmachu a i i  
lemii.

Poświęcenie „Domu akademickiego imienia
^Fołłoakowicea" przy nllcy Ji„„łonowsklch odbędiie 
ię jutro przed połndmess. Progrtso oroczystoaci o- 
lejunje: o godzinie 9 rano nabożeństwo w kościele 
ikademiekim iw Anny, w godzinę później puświę 
•nis gmachn 1 odpowiednia uroczystość (w sali ni 
i !  na parterae). Watęp za zaj roszeniami 

Sprawa Tdrowotnośol m Krakowa. W ponie
ifiałek obradorała komiiya sanitarna Bady miasta 
lod przewodnictwom prezydenta miasta p Frie- 
leina Na posiedzenia tsm fizyk miejski dr Al 
Yilkosz w sprawozaanin swojam wyrasił, że Kra- 
jw należy do najzdrowDzych miast w Europie. 

Jczba umierających w szpitalach i klinikach nie 
»oże być wliczoną do statystyki śmiertelności Kra- 
:owa, gdyż większe caęśś tam nmic-ającyen przy- 
lywa tn a bllże.ych i dalszych okulic.

Sprawę uprowadzenia inatytaeyi lekarzy sak ,1- 
iych przekasai* komiiya referentowi, zajmującemu 
Ię reorganizacją Magistratu, sekretarzowi p. Ba 
laslowi.

ZMiarw wlasrtosol. Dzisiaj odbyła *lę licy acys 
-aeprowadaona przez są d , kamienicy jpod L 12 
rzy ulicy Mostowej, gdsie snajdnje się snara re- 
tanracya „Józsfa". Kamienica t a ,  Dędąca dotycb 

«zas własnością Leszka Prna Wiśniowskiego, kupił 
za kwotę SIO.OUO koron zarząd zakładów tene.zyń 
skich (hr. Władysław Zamoyski z Zakopanego).

Z teatru ludowoyo komunikują nam: Dyrekeys 
pracnje nad przygotowaniem dekoracji do sztnkl 
„Noe Bożego Narodzenia", napisanej przez p. An
drzeja Mielewzkiego i  muzyką p. Swierzybskiego. 
Jest to rzeez nader sajmnjąca, niepraesadnie efe 
ktownle n a r 's ‘*» dla dzieci i dorosłych, *tóra nie
zawodnie śłngo zię ntrsyma na repertoarze teatra 
Indowego

Od siebie dodajemy, że ostatnie przedstawieni* 
w teatru Indowym, a to: „Anarchisty1* i „Głośnej 
spraw y1, ak również przedstawienia „Chaty za 
w*Ją ‘ i „Ogniem i miecaem11 dają świadectwo, że 
dyrekeya tego teatrzyku dokłada starań, aby przed
stawienia wypadały jak najlepiej. Dzięki więc do 
zkonałej grzs prawi* wszystkich artystów i arty
stek tej sceny, oraa staranności w doborze deio- 
racyl, teatr Indowy zaczyna się ciessyć zasłnżonem 
uznaniem i ścfąga corsa liczniejszą publiczność.

Z Towarzystwa łotograrow-amatorów. Osti 
tnie sebranie członków była nadiwyciaj sajmnjąca 
Prezes Tew , p. Jan W /jrzyw aiski, miał odczyt o 
wzmacnianiu i osłabianiu kiisz, objaśniając go nar 
dzo ciekaremi doświadeseniami. Następnie sekre
tarz p. Lżąc i przedłożył nadesłaną przes firmę Van 
Boscn w Stnttgareie bardso bogatą kolekcję artj 
łtycsnyeh sd>ęć, odbitych na nowych papierach, wy
rabianych praca tą firmę. Firma ta nadesłała nadto 
znaczny zapas prób tych papierów z prośbą o wy- 
próoowanie ich przez członków. Na zakończanie od 
była się projekcja prześlicznych obrazów świetlnych 
•e zdjęć p Bzący z Paryża i Bretonii; p. Dobrzyń 
■kiego i  Ukrainy, oraz zdjęć dra K^mensiowicaa 
z okolic Tryestn i Abazyi, który demonstrował 
nadto kilka swoich zdjęć bakteryolog:czaych W dy- 
sknsyi, która około poszczególnych punktów się ro 
zwijała, licznie zebrani całonkowie brali rardio 
żywy ndział.

Do komiSyl szacunków* ( podatku osobisto-doeho- 
dowi go i  powiatu krakowskiego z I kcła wybrani 
zostali dsisiaj: całonkiam p. Jan 8 k i r 1 i ń s k i z 
Kiyspinowa, za ;epeą p. Abraham B o s e n s w e i g .  

Przed wyborami ao komlsyl szacunkowej. Zgro
madzenie wyborców do komisyi szacunkowej poda
tku osobisto dochodowego dia okręgu szacunkowego 
„powiat ]krakcwski“ , uchwaliło zaproponować n i- 
łtępnjąeyen kandydatów: a II Koła (wybór lu  bm.) p. 
Karola D e t t  lo ff a z Prądnika Caerwontgo na eało.i- 
ka, ks. Jana P u c ń a ł ą ,  proboszcza w Ruszczy, ca 
zastępcę z Koła H I (wybór I I  bm.) p. Jana Z a 

t o r s k i e g o  z Czernej Wsi na caionka, ks. Ber 
narda A n k i e w i c z a  z Mogiły na zaztępeę.

W myśl athwal sgromwlzcnia naisży więc glo- 
?o °a« na wymienionych kandydatów

Z tragedyl życiowej. W  sobotę o godz. 12 
w nocy. ca plantach obok ulicy Dłngiej, odebrał 
sobie życie wystrzałem z rewolweru jakiś młody, 
nikomu nieznany mężczyzna. Przybyłe na miejsce 
wypadku pogotowie Towarzystwa ratunkowego s t 
ukało denata jnż w agonii, gdyż strzał był wymię 
rzony w serce; nieszczęśliwy samobójca, gdy brano 
go do wozu, celem przewiezienia go do szpitala, miał 
tyle jeszcze przytomności, że powiedział: „nikt się 
nis dowie, kte jestem, nie chcę też ieżeć na omen 
tsrsu, leez ciało moje oddaję do nżytku zakładowi 
anatomicznemu11. Tajemniczy samobójca zmarł w pa
rę minut po przywiezieniu go do szpitala Ubrany 
byl porządaie, znaleziono jeduak przy nim tylko 
kilkadziesiąt naleray. Był on ciężko upośledzony 
prze* i o s  fizycznie gdyż był garbatym, kulawym 
i ehorysa na piersi, i te to sapewne dolegliwości 
włożyły uin broń a&mobójeną do ręki

„Naprzód” donozi, że zamobójcą był niejaki J t  
kóo P o m p  e r ,  z zawodu pudełzarz, który przybył 
praed paru dhiaml do Krakowa z Londynu, gdzie 
był tam tałoikiem oddaiatn polski«j partyi socjali
stycznej.

Z kroniki wyptókdw. Dzisiaj c godz. 3 w nocy 
przewiozło nogutowie Towarzystwa ratnakowego 
z dworca kolei Północnej do szpitala św. Laaarza 
robotnika kolejowego Stanisława K»*subę , któremu 
w Trzebini pociąg zmiażdżył m gi. Niesaczęśiiwegc 
przywieziona osshnym pociągiem z TrzeDini do 
Krakowa pod opieką dra Dobrzane kiego.

Z Podgćrzfc. w  niedzielę d 6 grudnia odbyła 
się w tamtejszej zakale wydz. żeń. piękna uroczy- 
stość 78 rocznicy powstania listopadowego, urządzo
nej dla zwej młodzieży staran'em dyr. p. K. Smi- 
ley i Grona pań nauczyciele*. Po ” treściwem, do 
wieku młodzieży zzaiosowanem praem*wienłu p. Jo- 
dłowsziego, nastąpiły p.odukcya uesenlc- śpiew i 
deklamacye. Chórowe odśpiewanie pieśni. „Długo 
spała Polska święta*, „O PolskL nie zginęła“ i 
„Śpiew z nzd W isły" n .  dwa głosy wypudło pod 
każdym wzgięaem aoDrze. Z czuciem oddeklamo 
wały dziewczynki wiersze: „Polezie dsieci11 i „W  ro 
crnicę powstania listopadowego11. Szcsególuie oodo- 
bał się braaek sceniczny, prioroblouy * wiersza 
M. Konopnickiej „Nie zpraedam ci ziemi" i „Złote 
ziarnka". Na zazońezenie iziewesynki w strojach 
ludowych, prsy oświetleniu ogniem bengalskim, od
śpiewały nymn naroaowy „Bożs coś Polskę". Go
ście opuścili salę zadowoleni, podziwiając sumienną 
pracę nad wyuczeniem dsieci śpiewu i dekiamaty: 
pani nauczycielki Tarnowskiej, której po uakończe 
nin szczerze dziękowano I gratulowano.

Pożar w Prądniku. Dzisiejszej uocy o godsinie 
I  minnt AO wezwano krakowską straż pożarną na 
Prądnik Czerwony, gdzie spaliła się stodoła ze zbo
żem niedaleko narakow wojskowych.

Z KraOażOWlO otrzymujemy od naczelnika tam
tejszej stacyi kolejowej, p. Bechera, ryjasnisaie 
w sprawie notatki naszej, zamieszczonej w nr 278 
naszego pisma p. t.- „Gdsie żyjemy?" P. n*oselnik 
twierdsi mianowicie, że zwrot kart przewozowych 
nastąpił w tym wypadku nie z tego powodn, że na
zwy miejscowotci były pi .ans po polaku, lecz że, 
w myśl przepisów, nie podano na nich kiajn, lub 
lmli kolejowej, prsy którsj leży dana miejscowość. 
Ponieważ w taryfach jest aż 6 miejscowości „Neu- 
markt" —  więc zarząd stacyjny w interesie 'n a 
dawcy żądeł bliższego określenia tej mlejscowoioi. 
P. naczelnik zapewnia, że trzymano się tata] je 
dynie przepisów, siego za pomiafaule językiem poi 
akim nważać nie można tern mniej, że cały peiao- 
aal stacyjny w Krzessowicaca skład* się z samych 
Polaków.

Wyroki *111 Śnloroi zakończyła się w Nowym 
8ączn rozprawa o z a m o r d o w a n i e  C z a r n i a 
k a  w Z a k o p a n e m .  Mianowicie sędziowie przy
sięgli jednogłośnie zaprzeczyli pytanie co da Czar- 
niakowej i Laskowego. Co do SoDczaka przysięgli 
potwierdzili 8 głosami pytanie o morderstwo i o 
nieprawne noszenie broni, a trybunał tsazal 8ob- 
czaka n> karę śmierci prze* powiezienie. Sobczak 
nie przyjął 1 ryrokn, a obrońca jego dr Sichrawa 
zgłosił- zażalenie nieważności. Laskowego i Czar- 
nlacową wypuszczono zaraz na wolność.

BrzOstók. Dnia 6 b. m urządziło tutejsze Kółko 
amatorskie przedstawienie na dochód zawiązać się 
mając sgo „Sokoła" w Brsostku. Odegrano „Zaślu
biny z przeszkodami*, „Podejrzaną osobę" i „Ży
wego nieboszczyka1 Atnatorowie, zwłaszcza pp. P. 
i B-. i p. G. ■ Frysztaka (świetny Z dileb to ), tu 
dzież pp B. i W. wyv iąiaii się ze swego zadania 
nes zarzutu

Sredniowlftczn* procedury. Czytamy w „Gaze
cie Kołomyjsklej":

Do Kołaczkowie zachodziła 92-ietnia wieśniaczka 
z Winogradu, Jaryna Mazurakowa, Jo swego „przy
jaciela" Mikołaja Olijnyka, gospodarz* 55-iatn'ego. 
wyglądającego na jakiegoś 70-letuiego starca. Sta 
rzec ten, mający dwóch dorozłych synów, z żeną 
■wą nie żyje, a Jaryna nciekała od „wegc męża. 
ażeby jemn życie uprzyjemniać. Gniewało co M* 
zaraża, więc prosił wójta kułaczkowieckiego, ażohy 
żonie iego wzbronił wycieesek do swojej wsi, a 
ewentualni*, aby ją  odssupasował do n<ego. Wo c 
dwukrotnie uczynił zadość jego żyez&ulom, a gdy 
Jery na, pc raz trzeci w ciąga kilknnaeta dni do 
Kulaezkowic zawitał*, wtedy wójt kazał ja  przy- 
aresztuwać. Za aresztowaną ujął się koeaanek i o- 
burzył się na wójta' JaK śmiecie aresztować Mazu- 
raKową? Jej wolno do mnie przychodzić, a mnie 
"dno sobie sprowadzić do mojej enary, kogo mi 

się podoba. Wezwane do konfrontacji -Jarynę z 4- 
rezztu i a*Dr'tanc

— Kogo wolisz, męża czy tego człowieka?
— Wolę Olejnika, bo on ma dwa medale woj

skowe.
Wójt pociął się naradzać z radnymi i postano

wiono: „ośmieszyć" ich, a mianowici* poleeono zwią
zać ich ręce powrozem od sikawki i oprowadzić po 
nlicach miasteczka. Kazanc więc policjantowi wziąć 
bęben i w niedaielę po mBszporacn wyprewadrono 
ich na główną nlieę mlasceccka. Na czele siadł po
licjan t i nstawicznie bębuił, jak na licytację, aże
by się więcej osób zebr '*0. Z t nim postępowała 
para iwiązanych „saazanych", tnż za uimi „mistra 
ceremonii", który kopaniem nogami wskazywał „sxa- 
zanjnn" kierunek drogi. Za nim z powagą kroczył 
zastępca wójta „z symbolem władzy" laską wój
towską, otoczony kiisoma ladaymi, a nautęonio git- 
wiedź nliczn*. „Skazanych" kopano, bito, rzacano 
na ziemię i tp , przyczem naigrawano się a nich; 
poonód ten nazywane „preeesyą", „wieńczeniem", 
„złotym ślubem" itp.

Tak przeszedł pochód z kaaceiaryi gminnej obox 
cerkwi, następnie na śmietnik koło bóżnicy, gdsie 
żydii ślub biurą, lecz stamtąd Ich żydsl sromotnie 
napędzili, przez most aż do rampy; poehód ten 
trw ił prawie iw ie godziny ^Odgłos bębna w tak 
późnej p t i # naprewsdził wszystkich na domysł, 
że siara a coś bardzo waźnoge i piliego kazał po 
risi ogłosić, więc wuzyscy wycksdzili i gromadzili
■l?

W  tym ceremoniale dopatrajł* się prokuratorya 
państwu rozmaitych zdrożnych czynów i pociągnęła 
do odpowkdzialnoścl przed trybnnułum karny m wój
ta, jego zsstępcdw i mistrza ceremonii, a ckazanycb 
powołała na świadków. Wszyscy oskarżeni przyzn*ii 
się do biauia udziału vr tern „wesela", które tak 
smutnie się dla nieh skoncayło. Bronili się dobra
mi lam isn iu i nmoraln lenia ludności, żądaniem ca 
łaj gromady, aieby niemoralną parę związano i 
ośmibizono itp. Obrońcy wskazywali na lwyczaj 
neinania koay płochym dziewczętom i inne tegu 
rodzi jn praktyki między „mużykami" Trybunał u- 
wulnił oskarżonych od sarzneonej im abrodni, ale 
zasądsił ja  przekroczenia rozmaite wsaystklch cite- 
iech podsądnyeh na karę aresztu od 7 dni do 8 
tygodni.

Zmarli.
Henryk Leopold Hupczyc ołnlerz wejsz polskich 

z r. 1868/4, urzędnik Wydsiału krajowego, marł 
weroraj w Krakowie Pogrzeb odbędzie zię jntro 
po południu z krypty Pijaró T.

W Saneku zmarł Fraaclszek Swossowaki, nau
czyciel ezkoty ludowej, w 36 roku życia.

W  Samborib zmarł Gustaw Nebhay, starszy  ko
misarz dyrekcji skarbu, w 40 roku życia i Ignacy 
Diiedsicki, teść dyrektora i posła na Sejm krajo
wy dra Francisska Tomaszewskiego, w 83 roku 
życia.

W  Warszawie zmarł Henryk Bąkowski, znany 
prawnik,

S e  ś w i a t a .
W Mfirizawle wystąpił onegdaj w Filharmonii 

e h ó r  m ę s k i  k r a k o w s k i e g o  To w. mu z y -  
c ■ n e g o pod kierunkiem dyr. B a r r b a s s a .  — 
Powodzenie byłe niezwykła. P. Aleks. Poiiński w 
„Knryerao Warszawskim" nazywa obór krakowski 
„jednym z najlepszych w Europie",

Wyrok w procesie o famzcr*two 500-rubló-
Wflk. Z Warszawy donoszą:

Wyrok w procesie o fałsaerstwo 600-rnblówek i 
innych papierów wartościowych japadl w poniedzia
łek wieczór. —  Sąd skasał: 65-letniego ADrahame 
G 1 a * a na 10 lat ciężkich robót, 38-letniegc Jó 
zefa F i n c z e w e k i e g o  na 8 lat, 42-letni«gu Aa- 
gniitn H i n c h ę na 8 lat, 52-letn. go Arkadynsza 
A i t j z o w a  na 10 lat, 63-letniego Kelmana H e r 
c a  na 10 lat, 43 letniego Ignacego E 11 e n b a n- 
d a na 10 lat, 30 letnie8« Antoniego S o k n 1 a k i e- 
g o na 6 lat.

Odczytywanie wyroku wywołało tyle poruszenia 
i wrażeń, że przewodnlcsący mnBiał na chwilę prse. - 
rwać czytanie, aż nie uspokoi «ię publiczność, a 
zwłaszcza członkowie rodzin oskarżonych. Podczas 
czytania wyroku niektórzy s oskarżonych nstać nie 
mogli na nogach, inni znów wprost chwiali się, a 
ostatnie słowa wyroku złączyły cię z głośnem łka 
niem ozrytycu trapią bladością , Euonbsnia i Arta- 
*owa Inni oskarżenf cbnć bardzo prsejęci wyro 
kiem, aie wysłuchali go ze względnym zpokojem do 
końca.

Gdy wyprowadzono oskarżonych w otoczenia ndwo 
jonej straży, publiczność gwałtownie cisnęli, zię do 
obratowanego omnibusa więziennego, lecz na krótko 
tyiKo, bo ommbns pominął szyoko po ulicach mia
sta, a na dziedsińcu sądawym słyszano długo nie
milknący płacz rodzin okazi uych.

Cztersch redaktorów „Gazety Grndziądzkiej", 
dawniejszych i obecnych, zas adało w sobotę w 
Gruds.ądzn na ławie oskarżonych 1* pomoc w rze- 
komem urząd**uin lrteryi P. Bóżanowicza uwol
niono, natomiast skazano na 50 marek pp. Majer
skiego, Paszlińskiego i Ziółkowskiego.

Zauądzenle redaktora. Pan F  r i e a « 1, wydaw
ca i redaktor „Głosu indu śląskiegc" w Fryszta
cie, tkazany został w ubiegły cawartek, aa mocy 
werdyktu ządu przysięgłych, za obrazę niejakiego 
Stanknsza z Fryaztatn n a  d w a  t y g o d n i e  a r e 
s z t u .  Stanznsz dopatrzył się obrazy w artykule 
„Giosu", w którym twierdzono o nim, że wpływał 
na leśniczego miejskiego Jelenia, aby mu drazwo 
przy kupnie inajzej oDliczył. jak innym przy licy
tacji. Nb korzyść oikarżonegr zeznało dwóch świad
ków. twierdząc, że słyszeli, jak Stankus* żądał tost 
od leśniczego, inni natemlast zapewniali, że nie mógł 
on wagóle takiej propozycyi uczynić Jelsnicwi. Po
nieważ trybunał odrzucił szereg świadków odwodo
wych, obrońca oskarżonego, dr Kreisel, zgłosił za
żalenie nieważności. Bsrciui.t Stanknsza, adwokat 
Demel żądał stanowczo ukarania oskarżonego, który 
„mąci stosunki frysatackie i o d w L Ż y ł  s i ę  w t e r n 
n i e nt i e c k i e m m i e ś c i e  z a ł o ż y ć  p i s m o  
p o l s k i e ! ! "

Pawodź W Poznaniu. Woda w Warcie wciąż 
jeszcae wzbiera i zalała jnż obie tamy berdyćnow- 
akie.

Wydalenie unarchietów. Z Bema donoazą, że 
Rada związkowa wydaliła ze Szwajearyl roiyjzkich 
anarchistów Barczewa i Krakowa.

Karambol Z automobilem. Z Berlina donoazą 
Gdy wczoraj aostro-węgierski poseł S s o e g y e r y -  
M a r  i c h  wraz z żoną udał zię na przejażdżkę, 
najechała na powóz jegu doróżka ant-omoollowa. — 
Boczna część powozu oraz ozyby roitały roztrza
skane. Kar,ałki s. kfe obsypały posła i jego żonę, 
nie raniąc ich jednak.

Polacy W Rumunii Z P f c s s k a n  pisaa nam:
Jak  corocznie s ta rc iem  „Czj,telni polskiej" ob- 

ihodziliimy 73-cią rocznicę powitania llztupadowe- 
go. Uroczystość ta wypadłe, tego roku tak wspa
niale. jak już od parn lat nie bywało A złożyły 
się na to tak dobór, jak i obntość programu , jak 
i niezmordowana praca prezesa Czytelni, p J  Czer- 
neleckiegu Obchód sam odbył się dnia 28 listopada 
z następują ym programem: O godz. 7 wieeaerem 
proboszcz nasz , kz B. L e ja , odprawił nroczyste 
nabożeństwo żałobne za poległych rodaków, poesom 
chór mieszany Towarzystw 5, „Czytelni polskiej" 
odśpiewał pieśń „Pociesz nas , Matko" na melodyę 
„Z dymem pożarów".

W Csytelni odbył się tegoż dnia wieczorek de 
klamacyjno-wokalny, który rozpoczął słowem wstę- 
paem sekretarz Czytelni, p. J . Jannszowski. kreślą 
w krótkich słowach <*el zgromzdzenia i znaozenib 
dzisiejszej rocznicy. — Chór mięuzny odśpiewa 1 
potem „Bracia, reeamoz" — nooaom p prezes J .

Czernelecki wygiosił odczyt o powstaniu iistopado- 
wem, przyjęty gromkieml oklaskami. — W dalszymi 
ciągn produkowali zię z deklamacją vVUaś Hampel 
(„Mowi ojczysta"), Kun. Zołyniak („Śmierć pułko
wnika"), Mania Piepszakownu ( “Gdale moja ojczy
zna"), Jadwiga Jannszowcka („Widzenie ks. Pio
tra"), Sebastyan Piepszah („W  listopadową roczni 
cę“), p. Łopata („Grabarze ojczyzny"), J . Czemo- 
lecki („29 liztopada 1 8 3 0 /3 1 "), ponaato dekiamo 
wał jeszcze gużć z Bukaresztu, p. Cnilarski, Roma
nowskiego „Andacer fortuna Jurat" i Balińskiego 
„Farysa". — Wreszcie chór Towarzystwa odśpie
wał kilka pieśni, jak „Gdy naród do boju", „Stań
my bracia do bułata" i t. p.

Wieczore* zakończył się słowami prezesa „Do 
zobaczenia pray najbliższej rocznicy narodowej!“, 
jeśli' nie w liczniejszem gronie — to prsynajmniej 
w taklem, jak dziś!"

Obecnie wydział Cpytelni praygotownje przedsta
wienie amatorskie n r  dochóa biblioteki. Odegraną 
będzie „W igilia św. Andrseja". Próby pod kiero
wnictwem p. J . Jaduszowskiego są w pełnym toku. 
Przedstawienie odbyć się ma dnia 8 stycznia b. r.

Burze, ulewy i powudzlt* spowodowały w kra
jach austryackich liczne przerwy w ruchu i wy
rządziły znaczne »zkody. 'N a  Morawach, jak dono
szą z Bernz, wylały niektóre rseki i popsuły tory 
kolejowe w wieln punktach W  Karyntyi spadły 
obfite śniegi, a w niakcóryoh miejscach nawet po
wstały zamiecie śnieżne. Na kolei, wiodąaej priez 
B rennei, skntkiem lawin > istanowiono od niedzieli 
wszelki ruch. W  całym Tyrolu padał obfity śnieg 
ponieważ atoli panowało ciepło, więc tajał natych
miast i pow»dowtł wzbieranie górskich potoków. 
W e Włoszech rzeka Pes,,ia wystąpił* z brzegów i 
zalała znaczne praestrzenie pól. W  Hiaipanil sku
tkiem ćeaz sóz obsunęła się ziemia nad linią kolei 
pomięday Aisarua i Znmaribgr, zasypnjąe tor. — 
W  polu stoi 8 poeiągów zatrzymanych niespodzie
waną przeszkodą.

Z B e l g r a d n  donoszą: Z powodn silnego we
zbrania Sowy rozlały się wody wpadających dc niej 
rzek, zalewając wiolkit obszary. Między innemi za
lała wodr także Mitrowicę i kilka innyeh miast 
serbskich.

Z T r y e s t n  donoszą: Namiestnik zziM slt we
wtsrok obszary zniszczono wylewom rzek Izoloz i 
Torę. Zasiewy *.Imowe n; igły zniszuzonin.

Nowy statek wojenny. Z Poil donoszą: Wczo
raj o Bodzinie 10-tej przed południem odbyło się 
uroczyste spuszczenie na wodę nowego krążownika 
„Św. Jerzy",

Nabożeństwu za Dragę. Z BelgraJu donoszą, 
że 1 inicjatywy siostry królowej Dragi aa pozwo
leniem rządu, odbyło sie dzisiaj uroczyste „reąul- 
em“ w koSeiele św. Marża na starym cmentarzu 
za królową Dragę i króla Aleksandra. W nabożeń
stwie biała udział dość liczna publlcsność.

Zastrejkowalo 200 apretorów i farbiarzy w Lionio. 
Przed południem przyszio dc kilku nieznacznych 
zajść w mieście.

Trzęsienie ziemi. Z B e n c w e n t u  wa Wło
szech donoszą, żs wezoraj dało się tam znowu u 
sznć kilka wsirsąśnień ziemi.

Zderzenie Się okrętów. Z A t e n  donoszą:
W  norole Itaka edorayły się dwa parowce Piioros 
i Assos. Miało ntonąć 50 osób.

karty do głosowania pray wyboiaah do tomi- 
syj dla podatku osobisto-u ochodowego, odbyć się 
mających w Krakowie 14, 15 i 16 bm., skła dać 
można w Adininlstracyi „N. Reformy" i w biurze 
prezesa stowarzyszeni* gospoanio-szynkarskiego p. 
radcy M i e d n i a k a, pr* y ulicy Nad Wisłą, 1. 3, 
parter.

Odzfiaozsnia. „ Wiener Zeitung" ogłasza: Cesarz 
nadał za dzielność, okazaną p o d c z a s  p o ż a r u  
w Z ł o c z o w i e ,  arebrne krayże zasługi z koroną: 
sierżantowi Andrucbowi Firmanowi i kapralowi 
Bronisławowi Zagóiskiemn; - dalej srebrne krzyże 
zasłngi podoficerowi rachunkowemu BronLławowi 
Śltrojnzrskiema, sierżantowi Koiistantoan Mossugc - 
wi i kapralowi Pawłowi Okolicie, wssystktm s 35 
pułkn obr. kraj, w Złoczowie.

Mianswania i przeniesienia. M inister hazd la  zamiano
wał zarządu- pocztowego Mikołaja Mekeymowioza s ta r
szym zarządcą pocztowym w Rzeszowie.

Nam iestnik przeniósł kancelistę policji, Tadenszz Tu- 
łaziewicza, z Podwołoczysk do Bełrc* i poruozył mu 
kierownictwo ekBpozjtary policyjnej w Bełżca.

Dyrekeya poozt i telegrafów  przenio-ła oficjała, W i
ktora ttas irancha, z G ródki do P rz e w a la

Powszechne wykłady uniwersyteckie.
(W 4n powszednie e 7 w dni świąteesne o S wieczór).

W e czwartek Dr Feliks Kopera: O Wiole Stwoszu 
z obrazami św ietlaam i (w sali n r 08 im. Kopernika. 
Collegium no*um, II  p.). •

w  piątek: Dr łe lik z  K opera: O Wioie Stw oszr, z 0- 
brazami ś««ietlae n i (w sa'> n r 68 im. Kopernika, Col- 
leginn norom  II  p.).

lobotę: Dr Emil Godlewsk5 (innior): Zjaw iska rze
czywistej i pozornej śmierci I  (w zakładzie anatom , 
przy ul. Kopern’ka nr 12).

W aiedzibli. Prof d r Józef R oitafiń ik i: O szkielecie 
roślia (w auli I  tsko łi realnej przy ni. Studenckiej).

Uuiw^rsytet ludowy im. Mickiewicz*
Czwartek: V) . Feldm an. „Obrazi z dziejów m elar 

stwa, itobenb. K em brandt, Van Dych*.
! )hota: Dr Z. Wąsowicz: . 0  ru in joh  rodzajach ką

pieli i icb działaniu na  ustrój ludzki".
Niedziela (o podr. 6) Dr Z. W ą.owicz „O róśnyoh 

rodzajach kąnieli i ich działania nc aztrój ludzkiL; o 
godk. 7‘„  ¥ '  Feldm an: „O ra-f z dzisjśw  m alarstw a,
Knbsns, B sm brandt, Van Cyck".

Repertuar Teatru mlejeklego.
We c iw rrtek  „ Kop „u • sś:'
W ■ ibotę „Jan Gab-yel Borkmaa", d ram at w 4 «k- 

iaok .[Mira
W niedzielę popołudnia: „Kopointzek11: w issz ii: .J a n  

Gabryel Borkman".

Reoertoar Tiatru ludowego.
Czwarte! .  iotka Karola" krotoohwila w trzeeb a- 

ktroL z angidli kiego
Sobota „Ogniam i mliozam" pa raz pią>y.
W niedzielę po południa: „A aarah iitr"  pe raz trze

ci; wieczór : „Zbójcy" Schiller*,.

L krazaw ik sps ebsertrakeryaM. Dnia l-go grndnir, 
term om etr doszedr od 4 - PO do 4- 6*7 C.; barometr 
podnołU się.

Dnia 9 grudnia o godzinie 7 rano sta  a brrom etrp 
741 23 mm, termom etru 4 3 0.; w iatr wschodni.

Przepowiednia centralnego meteorologicznego z a u a d a  
w W iednin dla Galioyi zaohodniej na azian ( grudnia 
pochmurno i mglisto.

j  arza. We osw artek 10 grndnia: h M. P.
Loresańskiaj i Ja lii; w p iątek  1 1 grudnia Post. Dama- 
zegc i Sabina, w zobotę L2 grudnia: A leksandra i Dyo 
nisyi.

Nr. 288 i

.fionód słońca 10 go grudnia a godzinis 7 minut 80 
zaonód o godzinis 8 minut 82 dtngość dnia goazin 8 
mina* 6.

■!

G l s b b p y f e l s k i  ( K z » a b ó »  > k u 
pują sprzedaje i najmuje — fortepiany pia
nina i harmonie -  krajowe i sagtaniczne —  
nowe i przegnane — za gotówkę na spłaty—  
bez zslM-zki.

jfflfriiow&izJft v  s z k o l n l o t m c .
„G njetj Lwowska" ogłasza:
Rada szkolna krajowa zamianowała w szkołach 

ludowych: Ks. Rndolfa Eraupę nanczycielem religif 
rsym.-kbt. XX szkoły wyd>iałowej żeńskiej, połą
czonej z 4-klasową pospolitą w Krakowie; ks. J .  
Krzanowskiego nauczycielem rellgii i J. Komorow- 
sklegc nauczycielem 6-alasowej szkoły męskiej w 
Kamionce Strumltowej; M. Urbównę, Y . Rogalską i 
E. Sen enetzownę nancaycielksmi zzkoły zeniklej w 
Kamionce Strnmilowej, E. Unolta nanczycielem kie
rującym szkoły w Korolówce. Nauczycielami kieru
jącymi szkół 2-kltzowych: G. Rybaka w Lipnicy 
Górnej, J . Wróbla w Łękawicy, J . Witkowskiego 
w Wierschniakowcach, J . Siekierskiego w Łasanach. 
Nauczycielami i nauczycielkami izkót 1-klazowyoL: 
Z. Millrkiewiczównę w Ź^żawle, S. Pałzównę w 
Borkach Janowskich, M. Krechowicza w Buczała :I 
Z. Lewicki w Wnlce hamuleckiej, J. Krasotę w Ja- 
kimowle, S Lasuckiego w Dorofljówce, D. Malickie
go w Tarnoraazie, F  Krauzownę w Białobrze
gach 11.

Rada szkolna krajowa przeniciła: Jana Aseńkę 
ze Lwowa do Kołomyi, Michała Grażyńshiogo na
uczyciel* kierującego i W iktora Mondalskiego na- 
nczyciela 4-klasowej szkołj w Dębnikach na ró
wnorzędne nozady do 5-klzzowej szkoły w Dębni
kach, W Małysiaka z Wumpierzowr do Wrszw 
Przenioiłz w stan spoczynkn: A. Laskę w Mlłosso- 
wicach, C. Doskocza w Nleguwcach, T. Stefaniaka 
w Tarce, S. Caesnlkicwicb* naucz, szkoły indowej 
im. św. Szczepana w Krakowie, T. Wędrychowzką 
w Chłopech.

Rada szkolna krajowa postanowili, budowę sskół 
wydziałowych meskiej i żeńskiej w Jaśle i 5-kIas. 
szkoły w Kolbuszowej; sorgamsowała 1-kl. szkołę 
w Jodłowniki (Limanowa), 1-ki. iskołę w Hooie 
Nowej (Baczącą), dragą 1-kl. szkołę w Lachowicach 
(Żywiec).

«3S— —— — — — — SB

frtiMci nankowe, literachie i artntim.
— Horbort Spencer umar* w Londynie waza 

raj rano. Nazwisko filozofa tego było w pewnej e- 
pocę nmysłowego rozwojn ludzkości hasłem po%ę- 
żnem. U nzs W arsrewa zwróciła na nitgo uwagę 
i tam powstał cały szereg zwolenników angielskie
go filozofa. Herbert Spencer, nrudzony w  r  1 8 2 7  
w Derby, był z początku inżynierem, ale wkrótoe 
porzucił ten zawód i oddał zię wyłącznie praey 
naukowej. Jako filozof i zocyolog zajął jedne z na; 
wybitniejszych stanowisk w dziejach rozwoju urny 
słowolci ludzkiej i byt przez dtagi eszs kierowni
kiem umyzłowych prądów. Jego nauza o ewolusy 
w świacie zjawisk materyalnyoh i intelektualayeh 
wywołała ogromny przełom w filozoficznych zapa
trywaniach współczesnej doby ' Pisał o aasadacn 
biologii i aocyologii, o instytueyaeh politycznych i 
kośclelnyeh, o etyce i pedagogice. Poprzestajemy 
dzisiaj na tej króciutkiej wamiance o zmarłym fi- 
loiofie, którema poświęcimy osobno obsaernlejsaą 
ocenę jego działalności.

O oatatnieh , chwilact 1 życia Spencerr donoszą 
z Londynu Spencer, który nmzał taniej popular
ności, zabronił swojemu otoczeniu dawanie wiado
mości o swojej osobie, skntkiem caegu aż du osta
tniej chwili pnbliczrość nic nie wiediiała o itanie 
jego aarow'a. Dopiero d. 8 Dm krótki biuletyn je 
go sekrntarsa doniósł nagle, że Spencor umarł te 
go doia o godz. 4  m. 46 ranu, straciwszy już po
przedniego dnia wicczo-em piaytomność. Leonard 
Conrtenay w mowie awojej za: 1 czyi niedawno, że 
Spencer jest konający, później zaszła na lepsze 
zmiana w stanie jego zdrowia, gdy nagle nastąpiłł 
tak nagły upadek sił, że on niedzieli uważtmo K a 

tastrofę su nieuniknioną.
— Nowe wydawnictwa u lęgam ! i. Plazara 

w Warszawie.
V e t a: „Jedna za wzzystkie".
R. C a b o t: ,,Dyskusja w ojow nieza 1 poszuki

wanie prawdy", przekład W  M. H o z ł o w i k i e g e .  
Wydawnictwo „Przeglądu filozoficznego". W arsza
wa, 1903.

B i b l i o t e k a  m i ł o ś n i k ó w  z e . s n y
(21) „W  pułapce", komedya w 1 zkele prze*

Alfa.
(20) „Ni raucie", komody* w 1 akcie F. Strze

lecki.
(22) „Nie bez przyczyny", komedyz w 1 akcie 

Bayardz
(23) „ M o n o l o g i  w i e r z z e n r  i p r o z ą  d l a  

p a ń " .  Przekład a franenzkiego Zbiorek zawierają
cy 22 udatne, lekkie monologi, Kwalifikujące się 
de popiiów amatofikich.

Dział ekonomiczny.
X  K artel naftowy. „Frankfurtei Zeitung" pi

sie: Z okazyi zamierzonego otworaenia międzyna
rodowego k a r t e l u  n a f t o w e g o  odbędą się na
rady w Berlinie między 10 a 15lym grudnia b. r 
W obradach tych będą brali z pociątku udział 
tylko ausiryaccy i amerykańscy interesenci Rosyj 
scy interesenci przyłączą się prawdopodobnie do 
roaowań dopiero, gdy te jnż nieco naprzód po
stąpią.

X  Uwolnienie od podatku Wydział krajowy 
nwoinił ud autonomicznego dodatkn do podatków 
iabrykę drzewnika i papy T  Jakóbowlcze w Raj
czy, w powiecie żywieckim, a 10 n* podiitwie u- 
ztawy z duiz 17 kwietnia 1893 r.

B lneęeszt. fssenioa na kwiecień 7‘69 do 7‘70. Js»< 
nior nu jpaśdriernik 7 18 do 7-6C Zyti ia hwlecleń 
#•69 do 6’6C. Zyto na październik 6-S8 do 6‘59. Owies 
n» kwiecień 614 do 6'16. Owies na pafdsiernil — — 
—•—. Knkurudza na maj —■—. R*en*k na sierpień 
1170 do 11-80.

O feny mierne, chęó kupna lepssa usposobienie spo
kojne; pogoda pocbmnrnle.
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OWO UTWARTY 
s k le p  ck rzcścij& ń sk i

Z GARDEROBĄ MĘSKĄ I D A M A
poleca w wielkim wybcrze fu tra, ubrania mę- 
8Kie i studenckie, oraz płaszcze dziecięce. — 
vC K r a m ie  i łu m in ik a ń d k im ,  K r a k ó w , 

o to l a r e k -  6 . 2774 10 10

STANISŁAW ŁESN1AK0WSKI 
ELEKTROMECHANIK
Grodzka I 48, oook kościoła św. Piotra

urządza dzwonki elektryczne.
Za kompletne urządzenie pojedyncze 

12 k or. z gwar&ncyą roczną 
Poleca się łaskawym względom P. T 
i pozostaje z wysokiem poważaniem. 

2349 24 0

E K O N O M
z ukończoną szkołą rolniczą i kilko- 
letnią prak tyką do prowadzenia racyo- 
nalnego gospodarstwa potrzebny od 1. 
stycznia lub od 1 m arca 1904. Odpisy 
świadectw, których się nie zwróci, nad
syłać pod „Gospodarstwo11 poste restan te  

Wadowice. 3049 3 3

H komis. Zakładzie
SPRZEDAZY 1 KUPNA

H .  T e l e a z n i c k i e j
przy ul Szewskiej kr 10/1. piętro,

są tanio dc nabycia: garnitury mebli salon, 
w stylu baroc mah. złocony orzech ailka  sy- 
piaini i jadaln i stylowych, oBjcretaiai. Świecz
nik p ies dużr wenecki, Wazony, Zogary, 0- 
brazy szkoły flam. i włoskiej, Lustra, Biura, 
Salonki i t. p.; oraz garderobs męska i damska. 
2 tomy „Biblia zło.a klasyków 11 stary i nowy 

testam ent.
Zakład zakupuje oraz w komis przyjmuje powyż

sze przedmioty. . 1888 14 O

p i e r w s z y  Z a k ł a d  
'p o g r z e b o w y

Kraków, ul. Mikołajska 16.
Składy oraz własny wyrób trum ien nl. 
Kopernika 42. Ceny najniższe, bo od 
35 złr. trum ny metalowe a od 15 z!r.

tr u m n y  dębowe. 2425 as o

Miód pszczelny
z własnej pasieni, prawdzi wą czystą polską 
patokę putyłam w naczyniach blaszanych za 
pobraniem pocztowem 5 koron 60 h za 5 kg. 
blaezankę opłatnie do każdej stacyi pocztowej. 
P  Si.wliua.oh., p. Sosnów, Siemikowce ad Dt- 

nyaów Ża czystość zaręczam.
3008 3 u —

WOLNOM0LAR2A
cayli t a j e m n i c e  l ó i  m a N o ń s k i c h

powieść.

GROBY SYB1RSKIE
czy li T a jc in n ice  zam ku ca rsk ie g o

powieść,
wyuhodzi w zeszyta: 1 po 10 ct. =  20 h.

Do nabycia w  K ra k o w ie : w agencyi 
pism J. Hopcasa. i A. Salomonowej PI. 
M aryacki 2  i w kiosku przy ul. Die- 
tlow skiej, jakotez w księgarniach. u kol
porterów i t. d. Zeszyt pierwszy prze

syła na prow incję bezp łatn ie .
U. l  l .M l t l ,  

we Ijrow ie, Czarnieckiego 3.

Księgarze 1 ko lporterzy  na prowin- 
cyi raczą się wprost do nakładcy pi
semnie odnieść. 2830 9 10

otrzymaj, się przez użycie M y d ła  g l io e r y  
n o w o -b o iw o e so w A g o  J .  W iś n ie w s k ie g o ,
k tóre  usuw a piegi, lisza je , w ągry I wszelklr 

w yrzuty, czyniąc płeć piękną, białą.
Składy: w K r a k o w i e  Droguerya pod firmą 

J . W iśniewski, obecnie K.. Jędrzejowski, mag. 
farmacyi, ul. S tradnm Nr. 7 i inne droguerye; 
w B o o h n i  Jan  Jdicbnik, drogueryB, w e L w o  
w ie  Alfred Beaoook, ul. H etm ańska Nr, 4

Z powodu licznj ch podrabiań upra-r-, się wy 
raźnie żądać .  Mydl" Jak ó b a  W iśni w^ktego 
m agistra {*rm»ovi.“ 2449 84 '!

FILIA

B
c. k . uprz galic. akcyjnego

w Krakowie
kupuje i sprzedaj? pod najkorzyst- 
n iejszenr w a r u n k a m i  wszelkie 

papiery wartościowe,
w ydaje

3Vjo Asygnaty kasowe
przyjm uje

wkladiri. na książeczki rach .
bieżąc., 403 22 22

przyjm uje depozytu wartościo
we do przechow ania /  udziela za
liczki na pap iery  w artościow e i 
u sku teczn ia  zlecenia na żaku no 
lub sprzedaż efektów  na giełdach 

krajow ych i zagidm cznych.

Kilka fortepianów I |M||0 rłS Z V  lll<’ s |su r fariuacyj
. . . * . , , 1*1 IU U 0 4 . J  poszukuje posady po No-

Krotkieh 1 p ia n ia  jest do sprzedania
u stroiciela fortepianów St. Słotwiń
skiego, Kraków, ul. Szewska 10, II p.

2955 5 100

wym Roku. Oferty z podaniem wa 
runków pod adresem Apteka w Leżajsku. 

3102 1 3

Rok założenia .. W ystaw a Paryż
1782. R  ■  W a. „Grand Prix“.

\ #  c. i Ł  dostawca nadw0r i i y  /

l u W i  " I S 7

poleca

l i k i e r y -  w le w k i 
Wódki ż y tn ie .

Dc n i p  wc w l i j i s m m ą i T C l i  k n flicL .
2797 9 10

Kalendarze na rok 1904.
Każdy chce mieć dobry ka len d a rz ! K sięgarnia katolickich wydawnictw 

1 S te in D ren era  w  W im p erk u  w  C zech ach , wydała dziewi/ć wybornych 
kalendarzy Z nich wybrać sobie tnoże każdy odpowiedni kalendarz.

1) Kalendarz Mar/anshi, kosztuje 80 ual.
2) kalendarz Najśw. Rodziny, kosztuje 80 hal.
3) Kalendarz Serca P. Jeztiśa, kosztuje 80 hal.
4) Wielki Kalendarz Powieściowy, kosztuje oprawny 1 K., broszuro

wany 90 hal.
5) Kalendarz Wszechświatowy, opr. 1 K, brosz. 90 hal.
6) Przyjaciel żołnierza, opr, h K, brosz. 90 hal.
2) Poc echa itarości (druk duży dla starych ludzi) 90 hal.
8) 9) Kalendarz Omwersalny czyli Powszechny, największy z polskich 

kalendarzy, wyszedł na rok 190* w II tomach. Każdy tom stanowi odrębną 
całość i kocztuje w oprawie ze złotym tytułem 2 K.

Kalendarze wydawnictwa I. Steinbrenera zyskały ogólne uznanie, dlatego, 
że są napisane w duchu katolickim i narodowym, jiodają zajmujące powieści, 
numoreski, wiersze, naukowe artykuły, wynalalazki najnowsze i przegląd poli
tyczny. Kto je raz kupi, kupuje co roku. 3027 2 2

Dostać można w Każdej Księgarni i w handlach papieru.

Prywatne obiady
zdrowe i smacznia przyrządzone donae n«żaa  
p# bardzo przystępnej cenie przy * 1. Sławkow
skiej I. 6, II. p. M. Ś. drzwi II. 292* H 0

Do sprzedania
przeszło 200 m. c. słomy owsianej, zdro
wej, traw nistej, dobrej na paszę po ce
nie 4 kor. za 1 c. m. loco stacya Bize- 

źnica.
Zgłoszenia przyjmuje E. S ilberstein  

w Brzeźnicy. 3098 2 3

Słynne i  świeci* j a l t n i i o i e .
Wysyłam natychm iast 5-klg. koszyk pięknych, 
wielkich, smacznych jabłek zimowych opłatnie 
za zaliczką 3 K 50 h, cetnar metryczny 30 i 
loco stacya kolej. Zaleszczyki. Tłuste] Świeżej 
wołowiny 5-kg. koszyk 6 K 50 h, baraniny 
5-kg. koszyk 4 K 25 h. 3030 4 4

A . J i u s s b r a u c l i ,  Z a le s z c z y k i .

R O u O T Y
Ę  rozpoczęte i wykończone, oraz 
Q  w szelkie p rzybory  do h aftu  po- 
_  leca w w ielkim  w yborze po naj- 
• i  nnor, niższych cenach2939 10

^  S a b i n a  £  n o b e l
E  ' Kraków, Grodzka 28, I piętro

M i ó d  p a t o k ę
z poręczeniem naturalny, czysto pszczelny, 
z własnej pasieki, Kuracyjny i deserowy, w bla 
szankach 5-klg. po 6 K m ió d  uo p i c i a  wy
borny, w praktycznych gąsiorach 4 litrowych po 
5 K. 60 h wysyła cały rok opłatnie do każdej 
pc.izty za zaliczką pasieka A d a m a  G ó r s k ie 
g o , p. Siemikowce koło Denysowa. Przy wię
kszym odbiorze znacznie taniej. 3076 3 8

P ien in y  &  M ied zy
miesięcznie do 500 złr. może zarobić 
każdy bez osobliwych wiadomości, 
łatwo, uczciwie i bez wydatków.

Przesłać zaraz swój adres pod 
E 1034 do Anoncen-Abtheilung des

„M erkur“ M annheim
2982 Meerfeldstrasse 44. 7 13

-

Z A B A WK I
2957 7 12po niskich cenach polecają

Stefan Porębski i Spółka, C r K O D Z k iA  2 .
wjć • iStSfiL ■ " f«k

M  lustr
Iyrz\ losowaniu odbytem diiiii 4 - go ATiUdnin 1903 r.* O  w

w ylosowano:
4  cy^¥Ch l i s t ó w  z a s t a w n y c h  i imarzalmdi  w *ŁU latach

Iv. 8 , 6 9 5 . 2 0 0  i 
4  oo w y rl1  l i s t ó w  z a s t a w n y c h  mnarznlnych w 5 0  latach

K. 1 , £ 4 2 . 6 0 0 .
Wylosowane dnia 4go grudnia 1903 r. listy zastawne 

wypl acane będą począwszy od 1 k w i e t n i a  1 9 0 4  r .  
w kasie hipoteezno - kredytowej Banku austryacko - węgier
skiego w W i e d n i u  i we w s z y s t k i c h  z a k ł a d a c h  B a n k u .

S p i s  n u m e r ó w  listów zastaw nych, wyciągnie!yeh 
dnia 4go grudnia b. r.. jakoteź nie podniesionych jeszcze 
^ poprzednich ciągnień 4°j(;)wydl listów zabaw nych, wydają 
na żądanie wymieniona kasa i w s z y  s t k i  e z a k ł a d y  
B a n k u  bezpłatnie.

Odsetkowanie wylosowanycli listów zastawnych ustaje 
z t e r m i n e m  k u p o n u ,  który po odnośnem losowaniu b e z 
p o ś r e d n i o  następuje —  przeto względem lisków zasta
wnych wylosowanych dnia 4-go grudnia b. r. z dniem ly m  
k w i e t n i a  1 9 0 4  r .

Wiedeń, dnia 5 grudnia 1903 r. ,

BANK AUSTRYACKO-WŁGIERSKI.w
Biliński,

gubernator,

S c h o e ł  l e i » ,  P r a n g e p ,
3104 generalny radca. generalny sekrelarz.

L. TOIAfflffflWICZ
opty łc  w K ra k o w ie , 

przy ul. Floryahskiej 2, bot. Drezi. 
poleca okulary, cwikiery, lornetki, 
barometry termometry, urządza 
dzwonki elektr,, telefony, gromo- 
ihrony, po cenach umiarkowanych, 

Telefon Nr 309. 2927 6 0

W»id pszczelny yai»-
 d»-

serowy, b#z żadnych domiaszek po i gwaiancyą, 
wysyła po 5 kg. w blaszankacb szczelnie zan - 
kniętycb na zamówienie z powołaniem się »a 
niniejsze ogłuszenie do każdej poczty epiatnie, 
za 5 K 50 . Zarząd dóbr w Siemikowcaeh, 
poczta Siemikowce, keł* Denysowa (Galieya 
wschodnia. 3026 5 30

Do wydzierżawienia
P R O P Ih f lC Y E
3080 3 4w powiecie podgórsKim
Wiadomość f  M o rz e  Drowaro w SkawmiG.

Wyłączny skład fabr.
Tom. Górecki, Kraków.
2948 C en n ik i-n a  żądanie. 5 i*

Wyborny MIÓDdeserowy kuracyjny, 
własnej pasieki, 

polecany przez lekarzy, 5 klgr. 6 kor. opłatnie, 
wuda miodowa, naturalny i najlepszy środek na 
płeć i wydelikaca i  odmładza). Zadarmo broszur
ki Di a C i e s i e l s k i e g i  o miodzie. W arto 
przeczytać. Żądajcie! KORZENIEWICZ, >m 

naucz., IWANCZANY. 2882 19 30

Kompletne

■f Y P R A W Y
dla poCoritic

zestawione i polecane przez W Panów: Radcę 
Dworu Frof. Dr. Henryka J o r d a n ? .  Dyrektora 
KlimKi Położniczej Uniw ersytetu Jagielloń
skiego - Prof. Dr. Aleksandra R o s n e r a  Dy

rektora Szkoły Położnych w Krakowie
sprzedaje w yłączn ie

SKŁAD APTECZNY
Nlr. Jaawigi Klemensiewiczowej

w Krakowie, ul. Karmelicka L. 15.

Każdy komplet zawiera wszystko, co wubec 
dzisiejszych wymagań hygieny, niezbędnem 
jes t przy porodzie i połogu, zarówno dla matki 
jak i dla dziecka 3072 3 5

—  Wysyłka na prowincyę odwrotnie

w płynie. 2322

D i DEMY

na*lOSy
22 38 O "

O. Zajpii 1 Lanta
poleca

Sunna i S eraczki na Iweryę, 
pokrycia powoź, i wćzków  

na bundy i burki.
Najmodniejsze K .  m g ra rn y  i K o r ty  
w y r o b u  w ł a s n e g o ,  oraz orjg inalne 

angielskie.
Koce, Doi Kf, Flloi dywanowe, Flanels
w stąpione, W o in o  do w atow acia i wszelkie 

P o d e io w k i .  2166 42 o

G Ł  } a  (ITT w Krakowie, Rynek A-B L. 4. 
O H i a U j  we Lw i wie, nl. Teatralne L. 3,

dle sprzedaży hurtow nej i drobiazgowej.

NAFTĘ SALONOWĄ
z rafinervi A. kr. Skrzyńskiego w Libuszy po

1S ct. za litr*
sprzedaje 3073 3 3

jAri BŁONIAKZ, FloryańsKa 39.
M l n d V  PO tuoonU : h a n d lo w y  e działu 
I s l f U U j  korzennego i śniadankowego poszu
kuje miejsca od 1  stycznia w bandln czysto 
korzennym Zgłoszenia pod 3077 przyjmuje 
Administracya „N. Reformy". 3077 3 3

500 klgr. cienkich
opasek żelaznych

(z balotów papieru)
jes t do sprzedania w „D ru k arn i L i
te ra c k ie ja w K rakow ie p rzy  ulicy 
Jag ie llońsk ie j L . 10, I-sze p iętro .

M i o d  p s z c z e l n y !
Ia z poręczeniem za piawdziwość jakości, wy- 
sy.a w 6-jdgr. pnsLkach po 5 koi. za zaliczką 
J .  B ie n o z e r  w Inikunncacb. 3C95 2 10

„;3ŁZbARWNY“ |
puder na w łosy <

odtłuszcza, nadaje połysk, konserwuje •  
kolor. •

W ISK ID A  M , ELrc.ków, i
Plac Maryacki- 2672 19 30 0

Istniejąca od przeszło 40 lat

11!
Kaspra Moleoliego

w  K r a l  o w i e ,  u ,L  B r a c k a  3
poleca 2951 3 4

w najlepsz. gatunkach tylko wyłącznie 
z miodu wyrabiane pierniki, na sztuk, 

i n>a wagę, w wielkim wyborze. 
Również poleca P. T. Publiczności na 

sw M ikołaja i Boże Narodzenie: Miko
łaje figury i rozm. ozdoby na arzewko 

W szalkie zftniówien.d przyjmuje się 
i wykonuje na ezas oznaczony

Rzadka sposobność.

WL Tomaszewski
w Krakowie, Rynek yłówny L. Ib,

p rzed  z b liż a ją c e m i s ię  ś w ię ta m i

w czasie od 1 grudnia do 
1 5  grudnia b. r.

urządza

wysprzedaż
w y a o i L o w h i i y c h  t o w a r ó w

Z PORCELANY I SZKŁA
*

po znacznie zniżonych cenach.

R ów nocześnie polecam  Szanow nej 
P . T . Publiczności mój skład zna
nej z doDroci 3032 6 10

Herbaty rosyjskiej.
 W Ł  T e m a s z c w s k k

Elektryczna lipa taoilm.
W  kieszeni od kamizelki 
do noszenia, przez poci- 
śnięcie każdej chwili ja 
sne światło. Potrzebna dla 
każdego do oświetl, pokoi, 
schodów i piwnicy Dla 
oficerów podczas ćwiczeń 
nocnych bar. praktyczna. 
Dla leka-zy i akuszerek 
podczas w izyt nocnych 
W ażna dla fabryk przy 
m ateryałach łatwo wybu
chających Opłatnie wraz 

z cłem złr. V80. 
Szpilka dc k ra w a tk i z elektrycznem 

oświetleniem zł. 2-50. 3086 3 o
H E R M .  A  L T N E U

Wrocław VI.

N ?jiyzs2y roztaz Jego # ■  c. i t  Apasioistiej M a i .
XXIII. c. k. Lolerya państwowa

na -wspólne w ojskow e cele dobroczynne.
 •  -

T a  w  z l o c i e
jedyna w Austryi prawem dozwolona —  obejm uje 1 9 , 3 2 8  
v g y g r a n .  g o t ó w k ą  w ogólnej ilości 512.880 koron

G ŁO W N A  W Y G R A N A :

K O R O N  G O T O W K Ą .
Ciągnienie nastąpi nieodwołalnie 17 grudn,a 1903 r.

9^  " Los kosztuje 4 korony.
Losy są do nabycia: W  oddziale loteryj państwowych, Wiedeń. III., 

Vordere Zollam tsstrasse 7, w kolekturach loteryjnych, trafikach, w urzę
dach podatkowych, pocztowych, telegraficznych i kolejowych, w kantorach 
wymiany itd. — Dla kupujących losy plany gry za darmo. 2825 8 10 

Przesyłka losów wolna od opłaty pocztowej.
Z c. k. Pyrekcyi docnodów loteryjnych.

Oddział loteryj państwowych.



Ąr. *32 Czwartak lg  CrBitam

N a j l e p s z e  f r a n c u s k i e  
bibułki do papierosów 9 9

Wszędzie dc nabycia. 2*24 5 11 Wszędzie do nabycia.

66
Wszędzie do nabycia.

N a j l e p s z e  f r a n c a s l 
tutks Jo papierosów

Dom nowy
gruntow nie zbudowany, w dobrem po
łożeniu, przynoszący odpowiedni pro
cent z powodu wyjaadu jest tanio do 
sprzedania. Ostatnia cena (pośrednictwo 
zupełnie wykluczone) poste restan te  

A B 20. 3103 i 8

ip « ,A  t  VII ki. gimn. poszukuje. od 
U  u * , .ill  i  lutego 1904 guwernerki 
Może w języku niemieckim prowadzić 
jtonwersaeyę, a udzielać pocz. franc. 
Zgłoszenia pod 3108 pizyjm uje Admi 
nistracya „N. Reformy** 3108 i o

Na Gwiazdkę!
Rollery, nietmnrdowane śpiewem w dzień i 
w nocy przy świetle, na swe ryzyko wyjyiani 
podcias najtężrzych mrozów, w cenie po 4, 5, 
8, 7 ztr. płód Trrne samiczki po 80 ct., ka- 
n»tki płodu Seiferta po 8, 10, la . 15 i 18 z ł r . 
samiczk tego ptodn po i złr., kanarki te w 
s ewie ciągną naprzem ian najgłębsze tony; 
młude kanarki z lipo* i sierpnia n» dokończe
niu nauki śpiewu p* 2 złr. i 2 złr 50 ct przy 
odbiorze pół tuzina młodych, opakowanie za 
darmo. Czar próby 10 dci. Za nieodpowiednie 
zwrai am cmkuwitą sumę. lub na żądanie wy
mieniam. Rzadka r.posobność dla handlarzy za 
tanie  pieniądze mieć dobry towar. Zniżyłem 
ceny dla prędkiego wysprzedauia. Gwarancya 
za podwójną wattość. Cennik i odpowiedz za 
nadesłaniem marki. Największa r Galicyi ho 
dowla kanarków Stanisław Soohacki w .asie 

ul. Kościuszki. 3096

I •stełigentny' m ęzozyzna lub 
kobieta znajdzie posadę za 
złożeniem kaucyi złr. 1000, 

Która tyłaby zabezpieczoną. Zgło- 
ozenia pod „Konwencja 1000** po
st* restante Kraków ans i 3

Kamieniołom
•  powierzohn. i'!, morga ile* ^ p r ^ ^ d a n ia
xr»z z 'szeikiem ! narzędziami do eksploatacyi 
kamieni potrzebDemi Kam:eń tw ardy, biały 
miałki nadający się do najw ybredniejszych 

robót lanueniaisko-rzeźbiarskich. 
Zgioezenia pod „ 0 /5  przyjmuje Adm inistracya 

,Nowej Reformy“ ' 3076 3 6

Na G w iazdkę!

Wiktor Czaplicki
J i /a iL E b

iv K rakowie, Nt/nek 7, 
poieca swój skłaa wyrobów złotyeh i 
srubm ych, przyjm uje zamówienia, repe
ra c je  i zamiany. Złeto, :rebro i drogie 
kamień** zakupuie. Najwięks*,/ wybór 
pierścionków zaręczynowych oraz Oiżu 
teryi patryotyczoej. Mam na składzie 
zegarki złote damskie i męskie z naj

lepszych fab ry s  szwajcarskich. 
Słynna Schaffhiusen i Omega. —  C*łiy 
3 0 ie  najniższe. —  Z gwaranoyą. a 12

w  K r a J k o  w i e

poleca Wyłączny Skład
najlepszych Seraaków fu 
trzanych  damskich i mę
skich z pierwszorzędnej 
pracowni Garbarza i K u
śnierza Jana Kłosińskiego 

w Ketach. 2835 3 4

Podpisany podaje do wiadomości, 
że handel w in  wraz z za
pasam. w Krakowie, przy ul. 

Szewskiej ł. 18 sprzedał p, F r a n 
cisz k o w i Koneoznam u, który 
od d. I grudnia 1903 powyższy 
handtl vrin nadal pod firmą swoją 
prowadzić będzie.

Za zaufanie .Szan. Publiczności, ja
kiem stę dotychczas cieszyłem, dzię
kuję namprzejmiej i pozwalam sobie 
prosić Szau. Publiczność o przenie- 
•ieuie tego zaufania na mego następcę 

2 poważaniem

A n t o m  S c h a l t z .

S Y R O P  P A G L I A N O
O s t r z e g a  s i ę  p r z <  d  u a a l a d o w i s i e t w a i u i !

Żądać we flaszkach, mających jasno-niebieski znak fabryczny z podpisem Frof. GiROLASIO PAGŁIANO

ś i o d e h  d o  c z y s z c z e n i a  k r w i
w yrabiany od roku 1838

przez P rof. Guol&m o P ag lian o ,
Florenoya. via Pandolfini (Włochy).

D ostać  m ożn a  w  k « ż d e j  w ię k s z e j
tu i 71 ioo a p te ce .

Powołując Się na pow yższe ogłosze
nie, podaję do wiadom ości, ze objąłem 
od p. A ntoniego S m a lza  handel win 
w raz z zapasam i, k tó ry  od d. 1 gj n- 
du ia 1 9 0 3  pod uroją n rm ^  uadal pro
wadzić óę*ę 3022 3 3

Zapew niając, że ataran iem  mojem 
będzie uczyn ić  zadość wszelkim  wy- 
m agaw m  Szan. Publiczności, u p ra
szam, aby Szan Publiczności zaufa
nie, jak iem  się cieszy ł mój poprzednik, 
także i na  m nie przenieść zechciała.

Prosząc w w zględy Szan. P ub li
czności, pozostaję z pow ażaniem

F ł  u n c U i z e k  K & n e c z t i y ,  
Kraków, ul. Szewska I. 18.

K się g a rn ia , s k ła d  i w y p o ż y cz a ln ia  nut m uzyoznych, uraz  
g łó w n a  ekspedyoya pism  jperyodycznych

S .  A ,  y  i  t a k i o  w  A c j |  o

przyjm uje

PRENUM ERATĘ
na wszystkie czasopisma krajowe i zagraniczne.

Katalog czasopism rozsyła się na żądanie gratis i franco

M s L  G l A r l 4 b l . 2 S d l K ^

poleca w ielk i w ybór książek  ozdobnie opraw nych w językach  polskim .
niemieckim i francuskim 3088 i  5

Adres tei.: H A r f E Ł K A ,  K R A K Ó W . Telei Nr 330
p

Na Święta i Karnawał

HAWEŁKA
3059 l 3

ces i kroi. dostawca Dworu w Krakowie,
poleca:

Kawior niesolo^y, Ostrygi i Homary astendskie. 
Łososie, Sandacze, Szczupaki, Karpie, Liny, 

Pstrągi, Sole, Tnrboty świeże. 
Wszelkie Ryby w majonezie i aspiku. 

kapłony i Pulardy tuczone.
Jabłka, Gruszki, Mandarynki, Winogrona 

świeże słodfcie.
M  H L  K  JH L J L s  X  E 2.  

Owoce kandyzowane „Frnlts assurtis glaces“
francuskie.

Smaczne Wina węgierskie i francuskie, 
Przesyłki na prowineyę odwrotnie!

Poszukuje się rocznej dostaw?

Masła dworskiego kuchennego
w  i l o ś c i  o k o ł o  4 0 0 0  k l g .

Oferty i bliższe inform acje wnosić należy pod adresem: Cukiernia Lwowska. 
Fabryka, czekolady, cukrów deserowych warszawskich. Pierników i Herbatników 

J a n a  M ich a lik a  w  Kraunowid. ssos 10 10

t  Z M  J&'Z* t  Z tZ t

„WĘDROWIEC"
w roku 1 © 0 4  drukować będzie najnowszą powieść

WACŁAWA GąSIOROWSKIEGO p. t. N I B U C T
osnutą na tle dzisiejszych stosunków polsko-niemieckich.

p«wieść c. wale wsKifij p. t Dusze Współczesne 
Z Kramy W ygnania przez Jenerała Paw ła Chrzanowskiego

(Sa CH ALIN) (Sachekomnaty) z gustracyami.

N o w e  d z ia ły  „ W ę d r o w c a * 4 Z  d z i e d z i n y  w i e d z y .  Sze
reg oryginalnych prac wyDitnych pisarzy polskich z ill Ś w i a t  
K o b ie o y .  Przegląd działalności kobiet na wszystkich polach 
pracy i życia uwiłecznegc S z e t e g  J lO iiu g  r a f i i  z dziedziny

życia społecznego ô.3& i o
D P T  D l  ", T H J F  l J  Ogazów olejnych i akwa-
**  ® i  J s f i m  relowych wysokiej warto-

P R E M I  I M  “ "Ąz m W *ci *rtystycznfj po.udzia 
n a ,  n o k  1 L 3 0 4 . ® ^ ^  artystów polskich
zakupiła Radukcya „WĘDROWCA*11 dla p ran u ^era  ,row swoich jako nagrody do roz- 
Ituowania za rozw iązani Ł a m ig łó w k i  sylaoowoj. Prócz tego wsayacy pieunm eratorzy 
otrzyma ą bezpłatnie artystycznie wykonaną reprudnkcyę n&jpiękniejuzego ze IO 0

powyższych obrazów.
Obrazy premiowe b>ędą oprawione w stylowe ramy i wystawione w jedrym  z Sa

lonów Artystycznych do obejrzenia oezpiatnie.

Prenumeratorzy ^Nowej Reiormy“ mogą otrzymać 
pipmo „Wędrowiec" po zn^donej cenie, a mianowicie 
w K/anowie za 19 kor. (zamiast 24 kor.), z przesyłką 
pocztową za 20  k o r. (zamiast 25 kor. 50 hal.) rocznie. 
Można prenumero wać także półrocznie lut kwartalnie

P ro » p e k t n a  r o k  1 9 0 4  i  próbne num ery  wysyła bezpła
tn ie na żądanie
Aammistracya „Węflrowca" Warszawa, Nowy Świat Nr 47.

HER JATA P i 
tiE f U W  “*n'

C o n n i k  za d a r  e olo 
i  o p ł a t n i e .

111 
W ie d e ś

t

2457 9 20

7., K o h lm a r h t  «>.

,.C< OOO OO GOOO -  K ,  O O OOOOO OAdOOOO

DYW ANY
Oryginalne perskie i tureckie, począwszy od Serdżad (modlitewni- 

^ ków), aż do największych halij, jakoto: Feiahan, Schirar, Muskebat.
▼ txieravau, Beludz, Merli, Kaiser i t.. d.

Dywany tkane (kolimy) pirockie, bośmacKie i prozorsKie o najory
ginalniejszych wschodnich wzorach.

Portyery, firanKi, serwety i kapy dywanowe tkane, wiązane, weł
niane, oryentalne, brussamskie i z Damaszku, w wielkim wyborze 

i od najniższych cen poleca

F i i ' m a  J l  S p M s O i

w  K r a k o i m e ,  I t y n e k  y ł ó w r i y  L .  2 5 .
(Magazyn towarów wschodnich). 272* « o

^DOOOOOOOCOOOJOOOOOOOoOOOOiKk

Mm Armatys i Spółka
w Rrakoicie , u l. Bracha L. 5.

S K Ł A D  F U T E R  M Ę S K J C I ł  i D A M S K IC H
miastowych Jakateż podróżnych. 2233 12 O

W y b ó r  r ę R a w r k ó w ,  k o ł n i e r z y
i wszelkich galanteryj iutrzanjch.

Z a m ó w i e n i a  ua prow incję wykonnjo odwrotnie i po najniższych ceDach.
Przyjmuje futra do przechowania przez lato.

# J i T  W I N A  W Ę b I ^ E b K I £  1 ®  |
francuskie, reńskie i austryackie,

C
ft/ancusk* i węgierski,

9&
(!)6

(!)
9 9 9<!) .o  , ,  V|<
(j) POjŁjROA PRZY SAl/CHODZĄCYCH ŚWIĘTACH J)
9  H A N D E L  I  S K Ł A D  W I N  ‘ O
9  9O iw, |
6
G O

ia H .O ra le w s k ifS p .,  n
ul. G R O D Z K A  44  T efofon  5 0 9 . sosi 5 is  (I)

OO&OOGOGOOOOGOOOGOOOg GOOGOś!)

P«*zukuje się do tup>eiśia

B o m u
w wartości 40 do 50 .000  K o m ,  
położonego w dzielnicach HF, IV, V. 
VI. Oferty, zawierające dokładny wy
kaz ciężarów hipotecznych, przyj
muje Adminir.tracya ,,N Reformy* 
aoo4 pod literami U. N. 5 M

na i iw.
polsce

Mikołaja i Boże
2900 5 i  

Narodzeni*
p itrn ik i, cukry, hsrbatniki, orac piecaywo ś*rią- 
tłesn*  po iniżonych cenach. 1’rzy Eamówie- 

n isch  na 10 złr. opakowania nie liocę.

P
oszuKuje się oa 1 stycznia 19* - 4 

dzierżawcy chrześcijanina ' 
sklepiku z artykułam i żywno* 
przy tartaku  parowym Zubracze 

w powiecie Lisko.
W ymagana kaucyi. kor 400, nadto 

przejąć ma dzierżawca artykuły, które 
się w sklepiku znajdują, a  to po cenacn 
za kupna. . 3084 2 3
- Zgłoszenia wnosić .należy pod adre

sem Antoni Heradin, AndryehAw.

N oiaryalny pomocnik
wyłącznie konceptowy, rutynowany -abalf 
sta, biegły w samoistnym oporządzania w 
kiefc dokumentów, podań tabularnych, nie ■ 
nych i spornych, mający chlubne świade 
z długoletniej praktyki, przyjmie zaraz 
dę n notaryusza lab adwokata. R. R post 

stan te  Załuoze dworzec koło Ś nu tyna  
309£ 2 3

K.1i n .  - j r  r piiLiak* Antoidsgu 
Ł m t  .  .(Jl aicia^G, Jtzlsrzany aa ; r-
»zr z ó w , wysyra pocztą M IO D Y  »woc.if( 
p<tne, odszczególniona k iikakro tn it na wyi ta 
wach, a to miód pitny kasztelański, maliniak, 
wiśniak, pożyczniak, poziomczak, derenia* itd. 
licząe za 5cio kilową biasza ik > tychże, wszyst
ka epłataie, t  toroi 20 hal. Posyłki więkLii 

koleją taniej. 2851 9 1C 
Wysyła również pocztą wyb >rny m ió d  p  ł£> 

a n y  dpciw y w stania twardym Ink płynnyn 
w ńcio klg. biaszankach opiatnie po 7 turo*.

u . 4 a  k Ł>-. x  cć  i .t i O Od dawien dawna ze ewej dobreci i zapaona znane prawdzlw ,

H £ R B A T E  R O S Y J S K A
zbioru majowego, polec* h a s u e l

• M S  % o  w i
U  w  3 ro d & o h  as. poguniczn rosyjakiem. 93 0

1 funt ,,FemiliJne]“  bardzo doorej . . złr 1 40-
l  fun t „Melange de Mnąkao“ w oryg. opak., najlepszej 2*50 
 ̂ fuDt „lm perlsl“ cesarskiej, w oryginalnom opakowaaiu 3-50 

1 fon t „Okruobów** t  nsilepszycb herbat kwif towyoh . 1*S*'' 
Kawa Ceylon, znakomita, franoo 5 kilo . 9 '—

* j i e r ^ B t a  % B r o d ó w !  ® Grzybki litewskie, aromatyczno 1 kilo . złr. 3 20

20,
2545 9 0

:>oo<xxxxxxxxxxixxxxxxxxxj>c k>
Jan Linatcwics

w e  I ż w o y t ió  i  w  K r a k o w i e  S u k i e n n i c e  L
poleca

niC2av;jdiis i niezrównane w swych skutkach

T T B L i  L E C Z ^ ^ C Z E . ..
M ytfo I t n c t t ł we ,  j i i f c m l i i t cm i j ls u  tn  naskórnym, usuwa 

szorstkość skory i nsdaje twarzy aksam itną mit;kość i białość 70 
Mydło boraksowe, dokladaie oczyszcza i wybiela skórę, usuwa piegi

i o p a i e n i e ..................................................................................................... 50
Mydło kamforowe i kamforowo-slarkowe, uśmierza swędzenie i pie

czenie skóry, usuwa wyrzuty i czei woność nosa, tw arzy i rąk. 60 
Mydło kreolinowe, znakomicie oczyszcza skórę, usuwa pryszcze,

liszflje, świerzby, trądziki, płeć odświeża i wydelikaca. Kawałek 70 
Mydło siarkowo, z wiolkiem powodzeniem używane do zniszczenia 

pryszczów i yągrów na twarzy i wszelkich wyrzutów na skórze 
Mydło si-arkowo-8mołow9, używane ua świerzb. Mydło to okazało

się jako najlepszy środek przeciw tej sHbości. Kawałek . . 70
Mydło smołowo-gbcerynowe, je s t pod każdym względem jednem 

z najlepszych desyiifekcyjno-hygienicznych mydeł toaletowych 
Jako zwykła mydło do użycia codziennego jes t przez swą 
desynfekcyjność i skórę zmiękczającą własność, znakomitym 
oraz wypróbowanym środkiem do usunięcia wszystkich nic
czystości naskórnych. K a w a łe k ........................... . . . 60

Mydło smołowe, usuwa pryszcze, liszaje, wszelkie wysypki 3kórue,
pocenie nóg i łupież na głowie. Kawałek . . .  60 x x

Mydło tvmoiowe, znakomicie oczyszcza skórę ze wszelkich wyrzutów 100 Xx 
Mydło taiilnowe z gliceryną, jest niezrównanym środkiem przeciw S r  

poceniu się głowy, usuwa łupież i swędzenie skóry . . . .  70 ^

XX X>0 <XXX>0 0 0 0 0 <IIXX?0 0 0 0 <XXK70C 0 <

Centralne ogrzewania i wentylacye
wszelkich systemów,

w o d o c i ą g )  i  k a n a l i z a c y e
Klozety, łazienki, łaźnie, mechaniczne pralnie i suszarnie,

 ----- oświetlenie gazowe TTT3 . ;
p/ojektuie i wjkonuie

I n l  Leoniarłl N its c h  i  Spółka
Biuro techniczne i Zakład instalacyjny 

w Krakowie, ni. Kolejowa 18, parter, Nr. telefonu 381.
Kosztorysy bezpłatnie, —  Najlepsze refereneye. 21262850

W ciei piuniach reumatycyjiycL * 
gośćcowych i pokrewnych, na;' 1 
lepiej przez pp. Lekarzy po.o - 

conym ssrodkiem jest

(M m  SAPOMENTHOLflWA)
WYROBL1

E U G E N IU S ZA  MATUL!
w Radomyślu Ma Tarnowa

Często już jeanorazowe natarcie 
usuwa cierpienie.

J  l>i sks u  Ł żtfrtttitie j M  S iw ł. B i n k a m k  r  K ia k tw ie , *1. J a g ie i ta b iln  19.

Dostać można po cenie: za m«łj 
słoik 1 kor. 40 h., za duży 5 kor.,

! w każdej aptece, jak  również wy
syłka za zaliczką.

Dostać można w Krakowie w apte
kach- W P. Bartmańsk-eyo, 'Dosko- 
skiego, G órzeckiego.dp ralewskicgo,

, Grabowskiego, MaciidT'nsk:iego, Mi- 
kuckiego, Prom a, Rodyka, Wiszniew
skiego, jako też w dróg Zopotba 
i Klemensiewiczowej. W Podgórza 
w aptece W P Dyon. M atuli i órog. 

hurt. Dobrowolskiego.
Ostrzega su. naśladowniotwami. —
Prawdziwy tylko w oryginalnym upakowa- 

I ula prawnie wraz z m arką ochronną „pal
mą", jak  i nazwą zastrzożonem. 

a j wyższe naznaczenie z wysta w w Paryżu, 
Londynie, Marsylii, W iedniu. — Dyplomy 

- - honorowe i złote medale %
Z licznych świadectw lekarskich podajemy 

poniżej kilka:
I 2 pr '',yj imnością muszę stwierdz.ó, i i  
i ,&AP0MEŃTH0LU“ używam od 2 la t v roz- i 
j maitych postaciach bólów reumatycznych, • 
i jakoto: rwy kniszowej, Ischias, i.umtiag 
itp. oraz nenralgicznych przyczem zanwa i 
żytem nader Kojące działanie tegoż, tak, iż 

, uważam preparat ten tak  co do skuteoznoSci, 
i jak  co do jakości wyrobu wysaee przewyż- 
Iszającym tego rodzaju faD rjaaty zagrani- 
I czne nie mogące i  mem współzawodniczyć.
[ Tarnów, 1902 r. Dr Zygmuut Dzikowski m. p.

c. k. Btarszy lekarz pow
: '

Z przyjemnością potwierdzam uini 
że zastosowanie Pańskiego „SAPOMEPTHO- 
LU“ w cierpieniach reumatycznych, wy 
padło ku m im o zupełnemu zadowoleniu 

1 i nie omieszkam znakomity ten środek jak 
najwięcej polecać.

Wiedeń, 1902. Dr E. Wolf ® . p. 1

Przysyłam wyiazy szczerego nznan it dla 
1 Pańskiego „SAPOMENTHOLU1*, który ok» 
zał sie znakomity iii środkiem w uf irpieuiack 

| reumatycznych. 3101 1 tO
[ Pilzno w Czechach 1902.

Di ftntoni FI itiher m. p
: c. k. starszy lekara s z ta b .

1 Z przyjemnością potwisrdzam, żi odhd}*?
I la t ordynuję Pań"ski „SA PO M E N l® ^, : 
i w przypadłościach reumatycznych * alJ ' 
pszym wynikiem
Tarnów 1902. Or Włodzimierz R"®?!9!11 1?

fcfymary a szpi** “

I S tw ierdzali, że Pansk . f A  ^
MENTROCOWA“ jesi z n i k o m i 111 siodkio^

: przeciw bólom ienn.aiyc ,n ^n) . „
l.lasło, 1903. Dr W f c y  Maoudriftski 
! 310i 1 10 prymaryusz S!zp«

Rzadca Druk^tn- L. K. « ^ 8̂ *


